NE m*. GB. 


Wychodzi cod sion nie. 


Przedpłata wynosi: we Lwtwig rocznie 18 sir. -- 
półrocznie 9 złr. — kwarainis t sli. W) ct. — 
miesięcznie l sr. 50 ct. 


Z przesyłką pocztową w Państwie Austrlacklem 
rocznie 22 r. — półrocznie 11 słr, -— kwartal 
nie 5 złr. 50 ct. — miesięcznie 1 sIr. 85 ot. 


Z srzesyłką pocztową za granicę: do całych Niemiec 
= rocznie 16 talarów 20 srg., kwartalnie 4 żal 
5 «rg.— do Francji i Anglji rocznie 108 franków 
swęrtalnie 27 franków — do Belgji, Włoch 
jearji roczuie SU fr., kwaztalnie 20 fr. 


umer noedyńczy kosztuje 8 ct. 


Od Wydaw nictwa. 


Nie mogąc z powodu zbyt rozległych interesów 
Dziennika Polskiego, które przez dwa lata cały mój Czas zajmowało — prze 


E 411 


m 
z 


yz: arg A 
- We Lwowie Niedziela 


zajmować się nadal wydawnictwem 
ewam z dniem 


dzisiejszym moje obowiązki i prawa do Dziennika Polskiego na koło właścicieli, których repre- 


zentantem jest Wny Dr. W. Zbyszewski. 


Drukarnia Dziennika Polskiego pozostaje i nadal wyłączną moj 


Z dniem dzisiejszym obejmuja nowi w 


skiego. Zawiadamiajac o tem sz 
g b 


Dziennik w kierunku polskości i postępu, 
idei polskiej możliwem jest tylko przez wewnętrzny 
wienie oświaty. narodowego poczucia, a pośrednio przez w 
warstw, wreszcie przez dążenie do usunięcia ty sh 
szkańców jednej ziemi dzieliły i dzielą —a to tem b 
członkiem rodziny ludów, będących na wyższym 0 
rjalnego, nie możemy pozostawać w tyle za ogólnym prąde 


Co do samejże redakcji Dziennika, 


redakcyjnych. bozyskanie nowych korespondentów 
a rozszerzenie części gospodarczej, na którą szczego 


dość wymaganiom szerszych kół czytelników. 


dziemy wszelkiej osobistej polemiki, przekonani. . 
uznawszy razem z nami, jak szkodliwym jest ten rodzaj W alki, 

Wszystkich zaś równe z nami wyznających zasady, A ( 
wzywamy, by nas zawsze światłem zdaniem swem i radą WSPM 
sposób ciągłą łączność Dziennika z tą częścią opinji publicznej. 


We Lwowie, dnia 6. marca 1864. 


W imieniu wł 


a własnością. 
A. J. ©. Rogosz. 


łaściciele zarząd i kierownictwo Dziennika Fol- 
an. czytelników, oświadczamy, że i nadal prowadzić będziemy 


w tem przekonaniu, iż zwycięstwo państwowej 
rozwój społeczeństwa naszego, przez krze- 
zmożenie dobrobytu wszystkich jego 
nieraz bardzo znacznych różnic, jakie mie- 
ardziej, że chcąc pozostać równouprawnionym 
d nas stopniu rozwoju umysłowego i mate- 
m, wszystkie te Indy przenikejącym. 
staraniem jest naszem przez wzmocnienie sil 
„ kraju i zagranicy, ulepszenie fejletonu, 
jlniej baczną zwrócimy uwagę, uczynić za- 


Walcząc 0 zasady a nie o osohy — unikać bę- 


i} koledzy nast W dziennikarskim zawodzie, 
gami nam to zadanie ułatwią, 

a o dobro narodu dbałych obywateli 
arag zechcieli, utrzymując w ten 
której ma być przedstawicielem. 


aścicieli i redakcji Dziennika Polskiego 


Dr. Wiktor Zbyszewski. 


Lwów 7. marca. 


Wiedeńskie dzienniki doniosły, iż totejszy | 


Szomer Izrael podaje do Rady państwa dwie 
petycje: jedna o podzielenie Lwowa przy bezpo- 
średnich do Rady państwa wyborach na dwa 
okręgi wyborcze, drugą o zaprowadzenie we 
Lwowie drugiej szkoły realnej z językiem wy- 
kładowym niemieckim. Według prywatnych na- 
szych informacyj wiadomość ta jest prawdziwą, 
i petycje takie obiegają istotnie w tutejszych ko- 
łach starozakonnych. | 
Przedewszystkiem uprzedzić musimy, w ja- 
ki sposób rzeczy takie dzieją się w Szomerze, 
w którego gronie obok żywiołów wichrzyciel- 
skich zasiadają także ludzie poważni, 76 zbyt 
małym jednakże wpływem na tok spraw słowa 
rzyszenia. Oto kilku najzagorzalszych — AP 
sem jeden z nich tylko — układa projekulk ta- 
ki, jak np. owe petycje, i bez odniesienia Się 
do ogółu. zbiera na nich podpisy. Bezwiedua 
masa chętnie kładzie swe podpisy, skoro Jej SŁ 
przedstawia, iż chodzi tu o obronę interesów IU" 
daizinu, a zbierający podpisy zasłania się firmą 
stowarzyszenia, które sobie przywłaszcza nazwę 
przedstawiciela tutejszego żydowstwa. Uzbrojo- 
ny w ten sposób znaczuą liczbą podpisów staje 
wnioskodawca przed walnem zgromadzeniem Z 
dokonanym już faktem, wobec którego milknie 
wszelka opozycja. W ten sposób kilku zago- 
rzalców popycha całe stowarzyszenie do kroków 


Kronika lwowska. 


(Modne vivendi miedzy dziennikarzami lwowakimi i niejednako- 
we jego pojmowanie. Hpietolae obxcurorum virorum, Dziwne zesta- 
wienie pojeć. Zamiast wkrość posła, niech nam go już lepiej wyma- 
luja. „Czas* i koucepta lwowskie.) 

Pamiętną jeszcze być musi szanownemu czytelni- 
kowi owa ugoda, zawarta ku jawnej radości a tajnemn 
piesadowoleniu ogółu, mocą której zaprowadzono pe- 
wien cywilizowany modus vivendi między redakcjami 
Dziennika Polskiego i Gazety Narodowej, 

Ugody tej dotrzymują dotychczas obie strony, ale 
każda inaczej ją pojmuje. A d 

tak — ile razy wydarzy nam się być innego 
zdania, niż szanowna nasza koleżanka, polemizujemy 
z jej zdaniem, alu unikamy wytykania pobudek, „dia 
których mogła wypowiedzieć takie właśnie, a nie inne 
zdanie. Pobndki te są już bowiem rzeczą indy widual- 
nego stanowiska redakcji, a chociażbyśmy je przyp'- 
salı nie redakcji, ale jej organowi, pierwszy lepszy 
mógłby nam odpowiedzieć przysłowiem: „Den Sack 
scblägt man, den Esel meint man !* 

Gazeta interpretuje inaczej ów traktat pokoju. I 
ona wprawdzie polemizuje tylko z Dziennikiem, nie zaś 
z jego redaktoraini, ale co chwila przezywa Dziennik 
organem „maineluków * — organem „żydowsko-tentra- 
listycznym* itp. — czyli, innemi słowy, impntuje nam, 
iż jakiekolwiek wypowiadamy zdanie, wypowiadamy je 
dla zrobienia przysługi miustrom, żydom i centrali- 
stom. 

Z tego powodu rozdrażniony do żywego Dziennik 
Polski udał się do muie, jako do urzędowego swojego 
fubrykanta przydomków i epitetów, i polecił mi, abym 
przy najbliższej sposobności, nie tykając osobiście ża- 
dnego redaktora. przypiął Gazecie jaką łatkę. Dziennik 
zapomniał, że już p. Niemczynowski z urzędu swego 
R się tej Czynności, przypipając Gazecie p. Juliana 
zerkawskiego, nić jest więe w mojej moy sprawić, 
by jeszcze więcej.. pstro było w koleżeńskim or- 
ganie.. 

Któż zdoła pęzlem i farbą olejną dodać barw te- 
oczy, kto — rozjaśnić niebo w pogodny dzień czerwco- 
wy, kto — zaciemnić ulice Lwowa, oświetlone ga- 
sem? $ - 

Czy Góthemu przyczyniło to nieśmiertelności, iż 


7.3 


"2" 


„c biawów narodowym dążeniom 
skrajnych, pi k ominając, iż przez to właśnie 
nieprzyjaznych, h. których stróżem i obroń- 


zi i som tych, K197 3 
okola ilo ej oszwy Somer by 


Cn: -akobyśmy chcieli przez 
Nie„piszemy,tągopaw a zmilieiszać 
iewinni y stowarzyszenia 1 ZMNIEJSZA 

to uniewinniać ogół stow ar? 

j j w ry 

jego wobec kraju odpo 6 oczy poważniejszym 

celu raczej, ażeby otworzyć 004) za EOY 
osobistościem, które albo W | SCM om 

biorą udział, albo się z nim solidaryzuj Pa 4 

, Bo wracajac do petycyj Pe wale 0 kiat 
dzaju, że ze stanowiska interesów aoi ma: 
tylko na potępienie zasługują. lae Kea 
dział Lwowa na dwa terytorjalne koła cz; 


— 


kręgi wyborcze — już podczas obrad nad bez- 
pośredniemi wyborami, uczynionym pył przez p 
sła Kurandę — i w Radzie państwa upadł. Do 
czego on zmierza? Czy do tego, ażeby pê- 


wnemu stronnictwu dopomódz do zwycięstwa ? 
Ależ ordynacja wyborcza układana W duchu nie 
interesów ogółu ale pewnej partji — jest prze- 
ciwng wszelkim zdrowym zasadom konstytuejo- 
nalizmu, i dziś zaprowadzona, jutro Ju” może 
wszelką rację bytu utracić. Czy do tego może — 
ażeby pewne wyznanie miało ustawę rw 

warantowańą reprezentacją? Ależ to w la- 
śnie sprzecznem jest z zasadą równouprawnienia, 
j jeżeli wyznawca pewnej religji nie zdobył s0- 
bie zaufania większości ogółu wyborców, wpro- 


| 
| 


jedzialność — 816 w tyin | 


dnia 8. Marca 1674. 


wadzanie go dro 
ła reprezentacyjnego jest tak samo nieliberalnem. 


gą prawie przymusową do cia- 


jak nieliberalnem byłoby wykluczenie z powodu 
religijnego wyznania. 
Jeszcze bardziej raż 


i. i aca — a obrażającą na- 
rodowe nasze dażenia jest wa 


saa R est drugą petycja o za- 
i a enie we Lwowie drugiej day, realnej 
R: SA wykładowym niemieckim. Pomijamy 
kania 5 jezyki ooh. Rady państwa do orze- 
M Zyku wykdadowym — ii ten- 
dencję antinarodową t y sy w 


| 10 ej petycji, bo jednego i 
drugiego aowodzić chyba nie potrzeba. Podnosi- 
niy więc już ty 


tylko wzgląd praktyczny: Szkoła 
er wr być przygotowaniem do akademji te- 
dice Bez Zarazem tym, którzy dalszych stu- 
przemysł >: dędą, a chcą się oddać pracy 
Pi emysłowej, dać umiejętną podstawę do pra- 
s ycznego zawodu. Uczniowie szkoły realnej za- 
tem — to przyszli przemysłowcy, rzemieślinicy, 
fabrykanci, inżynierowie ït, p. A któż więcej 
jak przemysłowiec , Ina styczności ciągłej, nie- 
ustannej z ludnością ? Kto więcej potrzebuje 
znajomości i to nie powierzchownej jej języka ? 
Kto więcej traci, w pieniężnym nawet względzie 
jeżeli „znajomosci tej nie posiada ? Niechby "e 
| powni autorowie petycji zapytali pierwszego le- 
szego pedagoga, choćby nawet nie Polaka — 
| a każdy im przyzna, że jeżeli gdzie, to w szkole 
| realuej „ wykład w języku, którym mówi ogół 
| ludności kraju, jest niezbędnym. | 
sA Petycja ta zatem — obraża nietylko uczu- 
| cia nasze narodowe, lecz obraża zarazem zdrowy 
SRA pedagogiczny, a gdyby zawarie w niej 
| 


— 


życzenie mogło być spełnionem , gdyby w sku- 
tek tego ta część młodzieży naszej, któraby nie 
znalazła pomieszczenia — w pierwszej szkole re- 
alnej, musiała wejść do szkoły niemieckiej, sku- 
tki tego ze względu na dobrobyt kraju, byłyby 
najszkodliwsze. A» Y 

Tych więc starozakonnych obywateli naszego 
kraju, którzy czują to i wiedzą, jak szkodliwe 
są skutki rozdziału w naszem społeczeństwie, po- 
większonego jeszcze przez podobne petycje Szo- 
mera, zapytujemy, jak długo znosić to będą, by 
kilku zagorzalców siało ziarna niezgody i wyda- 


| 


jąc się za przedstawicieli całego żydowstwa na- 
szego i jemu i społeczeństwu całemu wyrządzali 
krzywdę ? Czas już zaprawdę najwyższy, by te- 
mu położono koniec. 


W sprawie żydowskiej. ^) 
IM. 


(T) Starałem się w artykułach poprzednich wy- 
kazać, czem są szkoły żydowskie, tak zwane Chajdery 
i jak pilną jest rzeczą tychże zniesienie. Zbytecznem 
byłoby tracić więcej czasu ua dowodzenie , żo szkółki 
te są instytucjami bardzo szkodliwemi. Wiedzą o tem 
żydzi wykształceni równie dobrze, jak i my wiemy i 
jak wie rząd. Mimoto nie, zgoła nie wzgledem znie- 
sienia lub przynajmniej zreformowania tych szkół nie 
zrobiono. Poruszano tę sprawą Chajderów w dawniej- 
szej Radzie miejskiej, podnosiła ją kilkakrotnie Rada 
szkolna krajowa, spisano foliały rozmaitych przedsta- 


%) Przed kilku tygodniami umieścił 
dwa artykuły lwowskiego korespondent 
skiego. Artykuł dzisiejszy, 
szym ich ciągiem. 


ismy w tym przedmiocie 
a do Dziennika Poznań- 
otrzymany wprost od autora, jest dal- 


mianowany był hofratem ? Albo czy osieł byłby ter 
skończonym ideałem pojęcia, które w raža 5 A 
by mu nadano przydomek : „Edler vou Hebes 7 uwot- 
‘onien od taksy © 
ee Nie można idealizować ideału, ani karykować ka- 

k tury. Odkąd Figaro wiedeński stworzył 900)a pik 
isa olitycznego czeladnika krawieckiego, Zwanego 
| dk Rehbock aus Neutitachein, natura nadaremnie 
om gię, tworząc majstra, p. Niemczynowskiego. 
wys ” Ź 3 b 

; bock domaga się, aby w Aus : 

da r lige. Cóż zostaje do żądania P. Niem- 
B1ORO RC 


Ausirji £ nie- 
. 4 
czynowskiemu 


Chyba to j 


dziej 


i i Piąt- 
aby zakazano p. Feliksowi £ 
k - (aa ak pięknie po polsku, giaet 
Ca A Trai Czerkawskiego, powinien Eg u- 
4 ASNA tego nie może żądać p. Niemczynowsk!, po- 


AE icznego rozumo- 
nieważ byłby przynajmniej EA T Gazety] 
wania w takim postulacie, R g dzi rogto do bez- 
Narodowej, obraża uczucie i prowadzi p 
wyznaniowego centrahzmu. > 

Wracajmy atoli do założem 
łatki Gazecie, bo ma ona pana 
tego, aby ją latał. Nie mogę nie y, 
godnego obywatela, bo koszta konfekc) 
nieść wartość materjału. Przystępaję 
powodów, a mię skłoniły pisać 
cie i o p. Niemczynowskim. ieści 

dom niedzielę , szanowna koleżanka | Peg 
dwie perły dobrego humoru w swoich ika śą, 
z nich był list gorodniczego Skotina W terai A sa 
ny do gubernatora Sulimy, w sprawie oj po ł 
ksandra Humboldta, o którym mniemano e y kg 
czonym, póki jeden z moich kolegów lwowskie Sa lys 2 
kazał, że żaden Niemieę nigdy nie był u07027™, = 
uczonym jest tylko p. Żuliński, bo une ka rei 
pismo Świete i cytuje Quatr: fages'a, jak Z Wg > 

Drugą perłą był list p. Juliana Czerkaws Bt. 
pisany do „p. obywatela“ (sic!) Niemezyno” skiego. byta 
w nim mowa o dwóch znakomitościach większych 
wprawdzie, a mniej znanych od Hunuboldta, a cem 
listu było wykazać, iż to wszystko, czem jest p. Czer- 
kawski, winien jedynie p. Niemczynowskiemu. r 

Dziwne są zbliżenia pojęć. i dziwne ich różnice. 

Goga zrobił Kropiowski — Czerkawskiego Niem- 
czynowski. 


a. Nie mogę przypiąć 
Niemczypowskiego od 
ować dłażej, BO czc1- 
i mogłyby prze- 
do wyjaśnienia 
dzisiaj o Gaze- 


Był raz w Lond 
gant, Brummel, któr 
szych Kropiewskich. 
apii poeta bezwyznaniowy, który zawołał raz w 

„Zeby choć jedna pierś była zrobiona 
„Nie podług miary krawca, lecz Fidjasza! 

Gogo, Brummel, Czerkawski — Kropiowski, Niem- 
czynowski, Fidjasz. Sześć nazwisk tak różnych, a tak 
zbliżonych do siebie zeznaniem naszego szanownego 
posła, iż jego także zrobił krawiec! Zrobił go posłem, 
Rusinem, ofiarą przewroiności Dziennika Polskiego. Zro. 
bił go i wysłał do Wiednia, i kazał mu perhoresko- 
wać nazwę „Polak“ i koło „polski8.4 
wszy p. Czerkawski do Wiednia i ujrzawsz 
ją się z niego Polacy, Rusini i Niemcy 
napisać list do p. Niemczynowskiego 
szować siebie jako arcydzieło, Bre 
dało, niż Kropiowskiemu Gogo. 
śmieją się tylko we Lwowie u Kostecki 
to nie Wiedeń, i Kostecki, to nie Dala A RÓW 
Gogo nie lubi razywać się Polakiem, bo jest Wabia — 
p. Czerkawski zać nie chciał firmy polskiej, bo jest 
Rusinem. E-go, jar mówią we ł.wowie, p. Czerkawski 
jest większy „szpielfinderć od Goga, i ja sam musze 
przy najbliższej sposobności powinszować go p. Nem 
czynowskiemu. Gdy będą w wenie pisania listów, nā- 
piszę do „p. obywatela“ 4 M materji (pieiedwabnoj, 
niewełnianej i nawet niebawełnianej), i i 
kować w Gazecie Narodowe: 2 widoki 

Ale teraz, aby już raz wyjść z cechu, w który- 
śmy wleźli, zastanówiny się, czy na przyszłość nie mo- 
glibyśmy znaleźć Eogo innego, coby nam zrobił 
posła. i 

Fidjasza n.e ka ani marınuru. 

Natomiast, mamy Raczyńskiego. Grabowski 32 
Twpę — mamy Rodakowskiego i ma © 

Leopolski wy'malował niedawno jakiemuś hrabie- 
mu antenata, kasztelina. Oglądnęli ludzie obraz we 
Lwowie i w Krakowie, i zawołali jednogłośnie, ża to 
jest kaszt:lan, był kasztelan, nie może być nikt in- 
ny, tylko kasztelan. 

Od tego czasu ów hrabia nie wywodzi się już od 
przodków, którzy żyli w istocie na Świecie, ale od te 
| go kasztelana. Z czego wynika, że Leopolski umie ro- 


ynie słynny na cały Świat ele 
y także był cały dziełem tamtej- 


pospieszył 
aby mu powin- 
nu się lapiej u 


I pojecha- ; 
y, iż Śnie- | 


Albowiem z Goga i 


-p 


— — — || W" 


Rai 


we Lwowie: 
Bióro adminiatrzeńi „,Daienrisa Polskiego" przy 


Frzaapiatę | epivsicnia grz; |mują . 


pisen Halickim i Aencja A. Piątkowskiego 
plec katedralny, we v'ieiniu. w Hamburgu, Frank- 
furcie n. M., w Berlinie, w Lipsku, Bazyki 
(Rawajcarial i Wrzoławis pp. Hassenstein & Vo- 
ier, w Wieńnmu K Lob. E Muere, Zygmunt 
Kotkowaki, Auwinkel Nr. 3. 
głcszenia przyjmują się ra vpłata 6 ct, od miejscu 
objetokei jedneyo wierszu drobnym drukiem 
(ucnpareille) oprócz opłaty stemplowej 30 ct. m 
kesdorazawe Unitesr: zeit- 
+ piemądźai «op. być przesyłane franco dı 
Uaratete racji „Drienn: ra Sisaro —liaty rekla 
"Get ató nie boOdiezają opèn 
ELLA) 


mE FETIDE 


oje pi 


ianneg myat 
Aa aa F 


wień do ministerstwa, ze strony rządu wiedeńskiego 

wydawano od niepamiętnych czasów surowe rozporzą- 

dzenia względem znoszenia takich szkółek, nakładano 

nawct kary na rabinów i na ojców posełających dzieci 

do Chajderów, wszystko to jednak bez skutku. W ar- 

chiwum pamiestnictwa ciekawe można pod tym waglę- 

dem znaleźć akta, świadczące arcywymownie, na'jak 

wysokim stoi stopniu w Austrji, a mianowicie w tej | 
części monarchii austrjackiej, nieposzanowanie, lekce-_ ; 
ważenie praw. Rząd boi się po prostu opozycji rabinów 7 
i starowierców, więc nic nie robi! Nawet pan namie- 
stnik, który przed dwoma laty zapowiadał, że z całą 
sprężystością przeciw Chajderom wystąpi, zapomniał 
widocznie na tę bezprawnie istniejącą instytucję i o- 
granicza się podobno jedynie na podpisywaniu remos- 
stracyj przesełanych do Wiednia przez krajową Radę 
szkolną. 

Czy Chajdery nagle znieść należy, czy też zwolna, 
stopniowo, takowe usuwaćby wypadało, w ta nie wcho- 
dzę, myślę jednak, że nikt krajowi życzliwy, ba nikt 
nawet żydom dubrze życzący, a już najmniej rząd 
(choćby nie ze względu na dobro kraju sobie oddane- 
go, ale ze względu na istniejące ustawy, które sam 
przynajmniej szanować powinien) obojętnie na egzy- 
stencię Chajderów patrzeć nie może. Dla tego precz z 
Uhajderami! 

Obok Chajd:rów istnieje w kraju naszym kilka— 
zdaje mi się 1—$, szkół żydowskich wyznaniowych. 
We Lwowie jest takich szkół trzy, jedaa czterokla- 
sowa, w której uczy się przeszło 300 dzieci żydo- 
wskich płci obojga, i dwie tak zwane trywialne , do 
których także kilkaset dzieci uczęsz*za. 

Jeżeli Chajdery nie wychowują krajowi obywateli 
w ogóle, to te szkoły wyznaniowe nie wychowują mu 
obywateli Polaków. 

Taka szkoła wyznaniowa, urządzoną jest Ściśle 
podług ustaw. Uczą tam uauczyciele egzaminowani, 
po wielkiej części wykształceni i światli, wszystkich 
ustawą przepisanych przedmiotów, są między nimi 
także Polacy, którzy uczą języka polskiego, szkoła 
taka zostaje pod nadzorem władz szkolnych krajo- 
wych, ale z tem wszystkiem jest to szkoła niemiecka, 
wieje w niej duch niemiecki tak dalece: że np. w 
Gzień śmierci Schillera z powodu „Śchillerfeier*, 
jest ona zamkniętą. Szkoły tukie wychowują Niemców. 
l rzecz naturalna. Profesorowie po większej części 
Niemcy, język wykładowy prawie wyłącznie niemie- 
cki i dzieci pomiędzy sobą mówią jedynie po niemie- 
cku (albo żargonem żydowsko-niemieckim), tak samo 
jak w domu. 

W tych stosunkach dziecko ukończywszy taką 
szzołę, jeżeli wychowanie swoje na tem kończy i do 
szkół dalszych nie idzie, nie miało nawet sposobności 
zerknać się z resztą społeczeństwa, wśród którego ma 
żyć dalej, nie nauczyło Bie jezyka polskiego pomimo 
nsiłowań nauczycieli Polaków, a już z pewnością nie 
przyswoiło sobie naszego języka, który dla piego po- 
zostanie zawsze cudzoziemmskim Jeżeli uczeń tej szko- 
ły idzie do szkół wyższych, to oczywiście mie włada- 
jąc dobrze językiem polskim, do niemieckiego gimna- 
zium. gdzie znowu prawie tylko z żydkami się styka. 
Skończywszy takie niemieckie gimnazjum, używając 
i w domu i w szkole i w życiu tylko jezyka niemie- 
ckiego, nie uda się naturalnie na nniwersytet krajowy, 
gdzie język polski jest wykładowym, lecz jedzie do 
Wiednia, zkąd wróciwszy staje w szeregach Schomer 
Israela i koresponduje do N. fr. Presse. 

Szkoły te są utrzymywane z funduszów gminy 
żydowskiej, więc z funduszów czysto prywatnych, i 
są urządzene stosownie do wymagań ustawy. Kefor- 
ma ich przeto — jeżeli już koniecznie takie wyłączne 
konfesyjne żydowskie szkoły mają być utrzymywane — 
nie od nas zawisła lecz od żydów samych. 

Reforma jednak tych szkół nie wieleby jeszcze po- 
mogła. Choćby bowiem wszystkie przedmioty wykła- 
dano po polsku, o czem ani myśleć , nie wieleby to 
zmieniło, bo chodzi nam o ciągłe stykanie się dziatwy 
obu wyznań, a raczej obu plemion, o ciągłą wspólność 
w czerpaniu oświaty narodowej, która jest panktem 


bić senatorów, nie biorąc na nich miary z hrabiów 
R"sinów krajowych. Ma on swoją własną, senatorską 
miarę. Podług tej miary, a nie podług miary Kropio- 
wskiego lub Niemczynowskiego, chciałbym dać posła 
naszej stolicy. ) 
A więc, panowie — słowo kronikarskie: w przy- 
szłym komitecie przedwyborczym prezyduje Leepol- 
ski. Wyrzucimy nożyce, igły i łokcie, a wniesiemy 
sztalugi, pęzle i palety. Wówczas, nie tylko działo 
będzie chwaliło mistrza, jak p. Czerkawski „p. oby- 
watela* — ale wszyscy bedziemy mogli pochwalić i 
| mistrza i dzieło. Nawet Czas rozchmurzy się i prsy- 
zna, że we Lwowie zrobiono przecież raz coś godnego 
| pochwały, tylko doda na prędce, że i Leopolski jest 
| własnością moralną Krakowa, Lwów, jeżeli ma coś 
| swojego własnege, to tylko niniejszą kronikę, a tej mu 
| Czas nie zazdrości, bo jest omylną. 
| Ba, gdyby ją drukowano pod Wawelem! Ale we 
! Lwowie—cóż, przerabiają ciągle jedne i te same kon- 
cepta. Raz nazwali Czas staruszkiem z kosą i klepsy- 
; drą. a drugi raz, starym kawalerem. Fejletonista 1ego 
| „Z Krakowa“ twierdzi, że to ten sam koncept, tyłko 
przenicowany. p 
Mylisz się, nieomylny krytyku. Staruszek m kosą 
i klepsydra. to Satura Uranowicz, który pożerał wpra- 
wdzie swoje dzieci, ale też płodził ich co nie mierz. 
I mimo dobrego apetytu staruszka, został po nim do- 
rodny synalek, Zews Kronides, który miał jeszcze li- 
czniejsze potomstwo, zaprowadziwszy dla swojej dogo- 
dności śluby cywilne na Olunpie i na ziemi. , 
„Stary kawaler*—to zupełnie co innego. To sym 
bol bezdzietności. Zgroza matek i panien na wydaniu. 
Nie może być ni'zyim antenaiem, kończy dynastję— 
a gdyby twierdził, 1% rzecz ma się przeciwnie, to ko- 
deks cywilny i prawo kanoniczne stają na przeszko- 
dzie i wołaja: Nie pozwalam! y 
Koncept drugi nie jest przeto identyczny x pief- 
wszym, bo ma inną „połntę*, jakkolwiek zrobione go 
we Lwowie. Czasowi zaś wolno wybrać sobie z dwóch 
tych porównań jedno, albo odmłodnieć i nawet ośenić 
się cywiłnie, aby zadać kłam kompletny konceptówa- 
czom lwowskim. 


Be ać mea m 


do wspólnego pojmowania i spełniania obo- 

ąsków dla kraju, i która to wspólna oświata może 

stać się z czasem łącznikiem tych dwóch plemion, 
dwóch narodów. 

Przedewszystkiem więc wspólne szkoły! nS 

- Pozwolę sobie jednak zwrócić tu uwagę, że jeżeli 
szczerze pragniemy, żeby do naszych szkół żydzi — 
nie wyjątkowo jak dzisiaj — dzieci swoje posyłali, po- 
trzeba nietylko mieó więcej szkół, lecz potrzeba w 
nich pewnych zmian, ze względu na młodzież żydo- 
wską. Potrzebaby mianowicie w naszych szkołach u- 
stanowió nauczycieli religji żydowskiej, potrzebaby 
odmiennych nieco książek do czytania — bez cechy 
wyznaniowej — potrzebaby, aby panowie nauczyciele 
unikali, u nas jeszcze niestety praktykowanych gdzie 
niegdzie drwin z żydków i nie pozwalali na prześla- 
dowanie tychże przez kolegów chrześcjan, potrzebaby 
wiele innych rzeczy, bo chodzi o to, aby żydom uła- 
twić przystęp do naszych szkół, aby ich do tychże 
zachęcić. Dzisiejszy prezes Schomer Izraela był 
niegdys w szkołach najberdziej przez kolegów chrze- 
ścjan prześladowanym żydkiem. 

Tyle o szkołach i znaczenia wspólnego narodowe» 
go wychowania, jako środku przeprowadzenia ducho- 
wej reformacji żydów i ułatwienia ich zlania się z na- 
szym narodem. 

Sama jednak reforma wychowania żydów nie wy- 
starczy. Zdziałać ona może ogromnie wiele, ale zupeł- 
nie złego nie usunie. Złe leży bowiem nietylko w spo- 
sobie dotychczasowego wychowania, leży ono głębiej, 
leży ono we krwi żydów, w zupełnie odrębnym, do 
naszego niepodobnym, a nawet wręcz przeciwnym cha- 
rakterze żydów. Charakter jak u ludzi pojedynczych, 
tak u całych narodów i plemion, nietylko bywa wyni- 
kiem wychowania, lecz ma on swoje źródło takżo we 
krwi. 


Korespondencje polit czne „Dz. Polskiego.” 


Z okolic Chelma (w Kongresówce) 1. marca 

Nową wiadomością przychodzi mi podzielić się 
z wami. — Dowiedzieliśmy się z wiarogodnego źró- 
dła, iż ks. Popii napisał list do krewnych swoich w 
okolice Stanisławowa, aby czempredzej przyjeżdżali i 
niwerbowal: księży uniokich , którzyby pospieszyli do 
Ohełma, dla objęcia opróżnionych parafij po uwięzie- 
nych proboszczach , których liczba dochodzi do czter- 
dsiestu — a parufje te są dochodliwe, bo mają ob- 
szerne grunta, dobrą pensję od rządu, który za wier- 
ność płaci osobno. — Dlaczcgoż to ks. Popiel nie ro- 
bi tego urzędownie , przez odpowiedni konsystorz? —- 
Czema to rekratowanie do szeregów boryte/ej nie od- 
bywa się drozą publiczną? — Widać, że tam musi 
być jakaś ajenoja, rozgałęziona po całej Galicji, która 
i bez publikowania potrafi, co jej trzeba rozgłosić. — 
Nie wątpimy, że sią ochotnicy u was znajdą, tembar- 
dziej, że oprócz zysków ze stałych dochodów, ks. Po- 
piel obiecuje, iż za wierność rząd osobno wynagradza. 
Dla Galicji to nawet będzie przysługą, że się pozbę- 
dzie potworów, którzy chętnie pobiegną pomagać 
sprawie , którą sumienni Moskala, a mianowicie woj- 
skowi nazywają tu: dieło siekuszczaho prawosławia, — 
Zapewne oteo Małynowskij da im biogosławieństwo 
na droge |... 

Oprócz tego, ks. Popiel na 15. kwietniu sprowa- 
dza do Chełma znowu schyzmatyckiego biskupa z Kijo- 
wa, ale już nie Sokulskiego, bo ten bardzo już zapadł 
ue starości — przybędzie więc teraz taki, który ni 

y katolikiem nie był. — W tym dniu będą się wy- 
święcać na popów alumni seminarjam chełmskiego.— 
Wyświęcać będą wielką ich liczbę bez ukończenia na- 
uk, z powodn, że opróżnione parafje gwałtownie po- 
trzebują diejatielej i sotrudnikow. — W yznaczonym na 
wypopienie aiumnom, kazał ks.;Popiel pożenić się czem- 

rędzej i to z prawosławnomi — a w liście swoim do 
tanisławowa wzywa nawet i Bazyljanów, którym po- 
gwala żenić się jeżeli nie są księżami. — Kombinuj- 
myż teraz to wszystko. 

lo Chce ks. Popiel żenić Bazyljanów —- ależ i nie 
księża Bazyljanie są związani zakounemi ślubami, — 
Cóż to za władzę ma ks. Popiel, że i od ślubów za- 
konnych uwalnia ? Kto mu ją dał? bo wiemy od Mo- 
skali, że u prawosławnych zakonnikowi żenić się nie 
wolno nigdy. — Widać, że gdzie idzie o dopięcie ce- 
la, ks. Popiel w środkach niegprzebiera. — Wszakże 
on po to do Chełma przybył. — Otcze Małynowskij ! 


szozo wy na toje... f k 
zień 15. kwietnia przeznaczony na święcenie 


dulą, tem 
pownicie, iż oprócz 
miały jeszcze i z różna ABY 
sposobem i wy pozbędziecie się drugiego rodzaju śmie- 
cia ze społeczeństwa i wyprowadsicie z kłopotu tutej- 
oh alumnów. i : 
w Z tych rozporządzeń ks. Popiela widać jasno, że 
biedak musi już cierpieć trochę pomieszania zmysłów. 
Cieszymy się nadzieją, że może niedługo znpełnego 
pomieszania dostanie, tak, że i Moskale poznawszy się 
na tem, sami go nanną. Znajdzie się zapewne NA je- 
go miejsce inny, to prawda — ale zawsze nauka nie 


pójdzie w las. 


Konstantynopol 20. lutego. 

(Ef.) Od dawna jest znanym spryt dyplomatycz- 

ny Turków. którzy nie znając w ogóle skrupułów w 
postępowaniu z chrześcianami jako gjauratni, tem mniej 
Eryk je zachowywać tam, gdzie rozmijać się z niemi 
nie mają sobie za złe nawet pajucywilizowańsze naro- 
rody europejskie, jak to ma miejsce n. p. w polityce 
międzynarodowej. Fortele, jakich używają do zwalcze- 
nia wyższości nmysłowej Europejczyków, są wcale o- 
ginalnemi. Od pewuega tedy czasn zaprawili się oni 
z ciekawej taktyki politycznej, zależącej na tem, że 


W O O ART EE ZE PE RE Z Z W ZOO RAT A RO ZO 


pozornie poddają się przewodnictwu u siebie w domu, 
jakiegobądżź z silniejszych państw, i czynią to dotąd, 
dopóki nie znajdą mu zastępcy, przyjmującego oraz na 
siebie obowiązek zwalczenia starego protektora — za 


Sprawy zagraniczne. 


Francuskie dzienniki zajęte ciągle jeszcze rezulta- 
tem najświeższych wyborów. Rząd obawie się koalicji 


co obowiązują się być mu uległymi, aż do wystąpienia | między republikanami a skrajną prawicą. Do Köln. 


nowego konkurenta. Takiem puszczaniem siebie ciągle 
na licytację, zachowują tymczasem swój byt niezależny. 
W krótkim przeciągu czasu doświadczyły takiego prze- 


Ztg. piszą nawet o istniejącej konspiracji żywej pọ- 
między temi stronnictwami. „Koalicję tę spowodować 
miał okólnik p. Broglie wydany z powodu nroczysto- 


niewierstwa Turcji na sebie po kolei: Francja, Anglja | ści przygotowywanej na dzisń 16. marca. Skrajna pra- 


a świeżo spotkało to, po dokonanej dzisiaj zmianie w 
tutejszym gabinecie i Moskwę, jakkotwiek zna ona 
Turków od dawna z tej strony i ma dla nich w swym 
słowniku politycznym stały przymiotnik — „kowar- 
nyje“, tj. wiarołomni. Zresztą czołganie się przed Mo- 
skalami nietylko uprzykrzyło się Turkom, lecz nadto 
poznali oni, dokąd to ich prowadzi ów domniemany 
protektorat moskiewski. Było to wiadomem tak dobrze 
sułtanowi, jak i ostatniemu „kiatybowi” (pisarzowi) W. 
Porty, wszakże pomimo to nikt słówkiem jednem gło- 
gno nie pisnął, lecz przeciwnie, coraz więcej nadska-. 
kiwano lgnatjewowi dąpóty, dopóki nie zapewniono 
sobie nowego protektora w Prusaku. Dzisiaj, kiedy 
rzeczy przybierają tutaj coraz jaśniejszy wyraz, łatwo 
odkryć, jakiemi to drogami do tego oni doszli i Kto 
był im prawdziwą pomocą. Przygotowanie do tego da- 
tuje się od chwili, gdy Austrja nibyto z protekcją Sło- 


| 
| 


wian wystąpiła, a w rzeczywistości cios stanowczy Z8- : 


dała wpływom moskiewskim nad Bosforem, zostawia- 
jąc dokonania reszty dzieła na tem polu Prusakom, 
mistrzom w krytych „sztykach*. Historja upadku Sz r- 
waui Zadego wraz z jego gabinetem służy na najlep- 
szą ilustrację do tych dziejów. 

Raz pojęta w tym duchu tutejsza sytuacja polity- 
czna, dała mi możaość przewidzieć jeszcze w styczniu 
ten fakt. Czekano tylko na wyjazd Ignatjswa do Pe- 
tersburga, a gdy tea w istocie nastąpił, użyto pier- 
wszego lepszego pozoru, jaki znalazł się pod ręką i 
przystąpiono do obalenia jego wpływów. Nie me zna- 
Cząva eprawa sporu kościelnego pomiędzy ormianami, 
katolikami, ortodoksami, hussunistami, a separatystami 
tegoż wyznania, antihussinistami, w którą wmięszał 
się «mbasador francuski Vogué, jako osobisty przyja- 
cial patrjarchy Haussuna, kiedy znowu z przeciwnej 
strony stanął lgnatjew, korzystający z każdej zręczno- 
ści wicbrzenia i nurtowania, gdzie tylko się da — dała 
możność Turkom zrobić niepostrzeżenie zmianę prote- 
ktorów, przy pomocy pruskiego ambasadoru. Ten osta- 
tni bowiem, stajae z natury rzeczy przeciwko francu- 
skim wpływom, a popierając niby to pretensje nieobe- 
cnogo swego e'"zymierzeńta, doprowadził rzecz do 
tego, ża cała sprawa oparła się o sułtana, który tylko 
czekał na podobnie sprzyjający zbieg okoliczności, aby 
natychmiast usunąć w. wezyra, a z nim i resztę zwo- 
lenników moskiewskich w gabinecie. Cały ten wypa: 
dek nie jest przypuszczeniem, lecz najistotniejszą pra- 
wdą, która potwierdza w zupełności fakt powołania do 
gabinetu Midata, oczekiwanego tutaj za parę dni, Przy- 
znać trzeba Niemsom, że po mistrzowsku wyrzucili 
swych przyjaciół Moskali z dominującej pozycji, jaką 
tutaj zajęli byli, dzięki niezdarnej polityce (rladatona. 
Fakt więc stał się; nastąpiła zmiana wpływów nad 
Bosforem, ule czy to na lepsze dla Turków wyjdzie? 
O tem wątpić wypada: zmienił stryjek Biekierkę za 
kijek. Dla lepszego zaś wyjaśnienia tutejszej sytuacji 
politycznej, podam charakterystykę takowej, jak się 
ona przed-tawia w osobach nowo powołanych do rządn. 

Zaczynając tedy od w. wezyra Ilusscina-Awni 
baszy, byłego seraskiera, trzeba w nim widzieć nie 
więcaj jak naczelnika gabinetu przechodowego. Mier- 
nych zdolności, niezły administrator wojscowy, nie 
posiada on wcale wybitnego charakteru az nim razem 
i silnej woli, przymiotów koniecznych do piastowania 
tego urzędu; ale za to ma pewną giętkość postępowe- 
go Turka, która dawała mu możność, będąc dobrze 
uważanym w moskiewskiej ambasadzie, mieć dobre 
stosunki i z jej przeciwnikami. Że przeznaczeniem je- 
go jost służyć innym do przyjścia do władzy, o tem 
najlepiej świadczy dzisiaj już rozaiewana pogłoska, za- 
stąpienia go Midatem i zatrzymania przy nim mini- 
sterjam wojny, które teraz dostało tylko zastępcę mi- 
nistra w osobie Abdula Kieryme baszy. Inną znaczącą 
zmianą w kierunku anti-moskiewskim jest to oddanie 
teki ministra robót publicznych Edhemowi baszy, sta- 
remu przyjacielowi Polaków. Nie bez znaczenia też są 
i dyplomatyczne zmiany, a mianowicie, wysłanie do 
Berlina na miejsce Aristarchi-beja, najzdolniejszego 
wojskowego tureckiego a nieprzyjaciela moskiowskie- 
go, Essada baszy, któremu ma być poleconą kwestja 
przestudjowania organizacji wojskowej pruskiej, Jako 
b. uczeń szkół wojskowych pruskich, obok Mołtkego, 
będzie on miał zręczność sporządzić strategiczne pla- 
ny, nieco lepsze od tych, jakie przygotował, już po 
rozpoczęciu krymskiej wojny, w Szumli, nioboszczyk 
Omer basza wspólnie z St. Arnaud i Raglanem. Trze- 
ba bowiem wiedzieć, że taka robota może dzisiaj tu- 
taj być bardzo użyteczną, zważywszy, że w armji tu- 
reckiej znajduje się obecnie kilku baszów wojskowych, 
Prusaków, dawniejszych instruktorów, którzy te plany 
wykonać potrafią. Nie mając swego stronnictwa po- 
między Turkatni, Niemcy, wybierają z pośród nich 
żywioły anti moskiewskie , aby módz z nich wytwo- 
rzyć takowe. Zdaje się tedy, że jest dosyć jasnem, do 
czego oni tu dążą. A 

Wiedząc o tem, łatwe da się zrozumieć, dla czego 
panował pewien chłód w przyjęciu cesarza Franciszka 
Józefa w Petersburgu. Moskale poznali się na tem, że 
zostali wyprowadzeni w pole, dzięki polityce austrja- 
ckiej na Wschodzie. „Russkij czełowiek zadnim umom 
kriepok*, czyli, że mają oni t. z. ósprit d'escalier, otóż 
i w tym wypadku usiłowali pokryć swą porażkę nad 
Bosforem, pewnemi manewrami, o których mówiłem 
w poprzedniej korespondencji ; a widać na nie nie zda- 
ły się owe projekta domniemanych konfederacji, roz- 
biorów częściowych itd. skoro mnsieli te wszystko za- 
stąpić kwasem. Nie pojechat tedy do Londynn sz. Igna- 
tjew, jak to podobało się podawać rozmaitym dzienni- 
kom, PA w duchu zażegnanie burzy na Wscho- 
dzio ; lecz w najlepsze powraca na swe dąwniejsze sta- 
nowisko, aby dalej próbować szczęścia w grze na in- 
trygi — tylko z mocniejszym nieco antagonistą jak 
dawniejszy, Jak Moskale tak Niemcy głoszą pokój ca. 
łemu Światu, a tymczasem kto się bliżej przypatrzy 
tutejszej sytuacji, ten ze mną musi przyjść do tego 
przekonania, że wcale co innego gotuje się potajemnie, 
Prusy wiedzą o tem doskonale, że Moskale drugi raz 
nis dadzą się złapać na obietnice, w razie gdyby im 
znowu przyszło się rozprawiać z Francuzami i nie cze. 
kając dłużej, przysposabiają wszystko do rozwiązanią 
kwestji wschodniej po swojej myśli. Mylnie bardzo są- 
dzą ci, co przypuszczają, że w razie ponownego zatar- 
gu pomiędzy Francją a Niemcaini, Moskwa na te ostatnie 
rzuci się. Nie. Na tyle odwagi Moskale nie zde 
będą się, bo ich cnota rycersko rednkuje się do tej 
samej, jaką posiadają opryszki i rzezimieszki ; będą 
więc woleli przy nadarzonej zręczności napaść na cho- 
rego człowieka w łóżkn i poderznąć mu gardło, ni- 
żali szukać zaczepki w polu ze zdrowym potworem 
pruskim. Szkoda jednak wielka! miałby świat przy- 
najmaiej choć raz piękny widok walki pomiędzy ro- 
dzeństwem Bvlzebuba na ziemi... 

Niezwykłe śniegi spadły tutaj i zima sroży się 
jakby u nas w Polsce, 


wica miała zamiar wystąpić z tego powodn przeciw 
rządowi, lewica zaś oświadczyła gotowość popierania 
rojalistów a to w tym celu, ażeby obalić gabinet. Ro- 
kowania rozbiły się jednak, ponieważ skrajna prawica 
przerażona nastąpić mogącą kryzys, cofnęła się, zwła- 
szcza gdy republikanie postawili następujące warunki: 
rojaliści będą mieli większość w gabinecie pod wa- 
runkiem jednak, by wszystkich podsekretarzy stanu, 
jakkolwiek według własnego upodobania, wybierali 
wszelako tylko ze atronnictwa republikańskiego, żądali 
dalej, by za sześć, a najdalej ośm tygodni postawić 
izbis do rozstrzygnienia pytanie: monarchja czy re- 
publika. Rząd wie bardzo dobrze o tych zajściach, 
a że wie również, iż ultrarojaliści woleliby najrady- 
kaluiejszą republikę, niż panowanie orleanistów —- ku 
któremu p. Broglie zmierza -— w takim więc stanie 
rzeczy stara się rząd pozyskać lewe centrum.“ 

Na posiedzeniu Zgromadzenia narodowego d. D. 
bra. p. Christophlu (z lewego centrum) powołując się 
nx pewiwa artykuł Figara żądał, by zaiaterpelowano 
mialstórjam, w jaki sposób zrobiło użytek ze swojej 
Siain wobeo najświeższych zamachów na Zgroma- 

ni». 

Keichsanzeiger donosi, iż słabość cesarza niemie- 
ckiego nie budzi już bynajmniej obaw przeszedłszy w 
stan normaluy, mimo to niemoc ta nie pozwoli mu n- 
żywać przez kilka dni jeszcze zwykłych wycieczek 
spacerowy ::h. 

„Członkowie parlamentu niemieckiego pracują obe- 
LA nuiwiększej części w rozmaitych komisjach. 

unieśliśmy już wczoraj, że w komisji dla spraw pra- 
sowych natrafił projekt rządowy na opór; dziś zaś po- 
twierdza się tylko wiadomość, iż rząd obstajo także 
wytrwale przy wniosku, w którym idzie głównie o za- 
ostrzanie przepisów co do odpowiedzialności redaktorów 
i konfiskaty pism. 

Z Anglji nadeszłe telegramy mówią, iż dnia 5, 
bm. nastąpiło otwarcie parlamautu bez mowy trono- 
wej. Ponowny wybór poprzedniego prezydenta nie na- 
trafi na opozycję. Mowa tronowa ma być odczytaną 
dopiero po zaprzysiężeniu deputowanych i po pono- 
wnym wyborze ministrów, a zatem prawdopodobnie 
dnia 19. bm. Dla uczczenia spodziewanej w Anglji by- 
tności carskiej zarządzono przygotowania do wielkiej 
rewji flotyli w Spithead. 

Dnia 5, bm. rano przybyli do londynu księstwo 
Walii. 

_ Æ Bayonny donoszą w drodze telegraficznej: O lo- 
sie Bilbao dotychczas żadnych nio ma wiadomości, 
Serrano i Topete przybyli do Castro z posiłkami w 
sile 4.000 ludzi. Armja centralna zostaje rozwiązaną, 
a z tej pod dowództwem Domiagueza odchodzi 6.000 
do 8.000 ludzi jako posiłki „dla armji północnej. 

„izbona dnia 5. marca. Wielu mieszkańców wysp 
Azorskich wystosowało pismo do prezydenta Zjedno- 
czonych Stanów Granta z żądaniem protektoratu ze 
strony rządu Stanów. Grant odpowiedział na pismo po- 
wyższe, iż minęły czasy zaborów, uczyniwszy miejsce 
głosowaniu powszechnemu. 

,  Karlistowska junta puściła w świat biuletyn o zwy- 

cięstwach nad wojskami republikańskiemi u mostu S0- 
morostro. O ile doniesienia tam zawarte są z prawdą 
zgodne, Bogu to tylko wiadomo, dość, że czytamy mię- 
dzy innemi: Ogromną klęskę poniosła armia Morio- 
nosa, a my Świetne odnieśliśmy zwycięstwo. 5000 lu- 
dzi armii republikańskiej uczynione niezdolnymi do 
walki, 1000 poległych i ranionych, reszta (czy cała 
armia?) dostała się do niewoli. Niewielu republikanom 
udało się ujść, a to tym tylko, którzy ratowali się rzu- 
cnniem w wodę, wielu nieumiejących pływać znalazło 
Śmierć w nurtach. We wszystkich kościołach miast 
zajątych przez wojska królewskie (pretendenta Karlo- 
sa) uderzono we dzwony. Powszechna radość i unie- 
sienie itp. Pismo to Karlistów nosi datę 1. marca: wy- 
dała je junta królewska w Klessondo. 


Kronika. 
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, Na ulicy Cłowej we Lwowie panuje od kilkn 
dni ruch niepospolity ; snują się tamtędy czarne postacie 
jezuickie i postacie naszych bogobojnych pań, i krążą koło 
realności lilpińskiego, którą zamierzają zakupić aa pomie- 
= swa wyp$dzonych w rokn zeszłym Z 

Dawca nie chcący być wymienionym 
złożył na moje ręce kwotę 50 zł. w.a., pochodzącą Z Wy- 
granego zakładu—na rzecz ubogich miasta Lwowa, W któ- 
rych imieniu niniejszem składam podziękowanie. Lwów d. 
5. marca 1874. Jasiński. 

Qdczyty naukowe urządzone staraniem zarzą- 
da oddziału lwowskiego Towarzystwa pedagogicznego, od- 
będą się w przyszłym tygodniu w następującym porządku: 
We wtorek (dnia 10. marca b. r.) wykładać będzie dr. T, 
Ciesielski: „O czynnościach żywotnych Świata onego", 
W środę (d. 11. marca) p. Wł. Kozłowski: „O historji 
powszechnej“. We czwartek (d. 12. marca) prof. Jan Am- 
borski: „O poezji w średnich wiekach we Ifrancji*, W pią- 
tek (dnia 13. marca) dr. Feliks Kreutz: „O czynnikach 
geologicznych*. r 

Przy sądzie obwod. w Tarnopolu mianowa 
został w myśl § 301 proc. kar. przewodniczącym sądu p 
sięgłych prezydent Illasiewioz, 4 zastępóami jego radcy sg- 
du obwod.: Pasławski, Strumieński i Uhle. 

Kradzież wom: z końmi. Woźnicy hr. Heleny Dzie- 
duszyckiej w Medyce, powracającemu ze Lwowa d. 3, bm. 
ukradziono pod Bartatowem parę koni rasy chlopskiej, war- 
tości 40 guld., i wóz niemiecki kuty, wartości 60 guld. 
Na wozie znajdował się nadto tłnmok bielizny znaczonej 
tto Ha P. 

Kraków 5. maroa. (Koresp. Dzien. Polsk.) Ka. 
Goljan miał odczyt; dewotki z; calego Krakowa zbiegły się 
do sali redntowej, by usłyszeć swego duszpasterza. Prele- 
gent mówił o sztuce malarskiej wobec ewangelji, i usiło- 
wał dowieść, że sztuka nie oparta na katolicyzmie nic nie 
warta. Cały odozyt napstrzony był napuszystemi frazesami 
i zanadto religijny: 

Wystawa sztuk pię inych wzbogaconą zostałs kilkoma 
obrazami, między innemi Kossaka, które jak zwykle wzbn- 
dzają podziw i cześć dla tego artysty, 

w Białymstoku umarł nagle d. 21. zm. Kon- 
stanty Andrzejewski, doktor medycyny, jeden z bardzo już 
nielicznego grona wychowańców tyle niegdyś słynnej wyż- 
szej szkoły wileńskiej. Strata ta zasmuciła całą okolicę, 
gdyż p. Andrzejewski w ciągu przeszło 20-letniej praktyki 
lekarskiej zjednał sobie powszechny szacunek jako lekarz 
doskonały, co więcej jako zacny człowiek i prawy obywa- 
tel krajn. 

P. Górski z Miedzeszyna w Kongresówce , obywa- 
tel tamtejszy, powziął zamiar założenia fabryki jarzyn sm- 
szonych. Dla wypróbowania dobroci swego wyrobu i 006- 
nienia sposobu suszenia, p. Górski od pewnego czasu zao» 


ng 


4" 


mę 


patruje w swoje „suszone jarzyny” warszawskie takie KU- 
chnie i zakład sierot dziewcząt przy Towarzystwie dobro- 
czynności, gdzie jarzyny te za bardzo dobre uznane zostały. 
W tych dniach dla obznajmienia ze swoim wyrobem eser- 
szego koła publiczności i zbadania w tej mierze opinii o- 
gólnej, próbki będą złożone na sprzedaż w skiepach „Mer- 
kurego.“ (Ceny jarzyn są bardzo przystępne. Jeżeli zatem 
próby wypadną pomyślnie i gospodynie nasze uznają te ja- 
rzyny zu odpowiadające przeznaczeniu, to biorąc na uwagę 
znaczny przywóz tego artykułu z zagranicy przedsiębior- 
stwn p. Górskiego rokowsćó można powodzenie. 

W Petersburgu umarł d. 23. zm. Włodzimierz 
Nazimow, były jenerał-gubernator wileński do r. 1853. Nie 
był to zły czlowiek, ale do najwyższego stopnia ignorant. 
Na Litwie obiegają o nim bardzo liczne anegdoty, dowo- 
dzące ciasnoty pojęć i braku wykształcenia. I tak między 
innemi utrzymują, że urządzając salę ua przyjęcie cara, 
zakłopotał się bardzo, w jaki sposób wynaleźć punkt środ- 
kowy dla zawieszenia pająka. Budowniczy powiada mu, że 
to bardzo łatwo: prowadzi się dwie przeciętne, a w pun- 
kocie ich spotkania wypadnie Środek. „To każ pan kupić te 
przeciętne na mój rachuuek* — brzmiała odpowiedź jene- 
rał-gubernatora. Wyszedłszy z sali na ganek pałacu , do- 
strzega kupe śmieci, woła wiec znown, ażeby to sprzą- 
tnąć , a dla pospiechu kazał wykopać dół i tam wrzucić 
śmiecie. Kiedy zań go zapytano, a cóż zrobić z ziemią co 
pozostanie po wykópaniu dołu? „Wykopcie tak wielki dół 
— odparł — aby się poraieściły śmiecie i ziemia. Tysiące 
podobnych anegdot obiega o nim, a dowodzą przynajmniej 
tyle, jakim to ludziem powierzane bywają losy naszego 
kraju. 

Szezególny rodzaj szaleństwa. W okolicy 
Więcborka zagnieździła się w pewnej wsi między ludnością 
ewangielicką sekta pietystów, do której przyłączył się pe- 
wien gospodarz, człowiek dotąd spokojny i pracowity. No- 
wa nauka uczyniła na niego wielkie wrażenie. Stał się 
więc bardzo gorliwym członkiem sekty, uczęszozał pilnie 
na zgromadzenia, czytał biblję jeszcze pilniej i z wielkiem 
wytężeniem wszystkich sił duszy brnął w mistycyzm, któ- 
ry sekta ta głównie ma na celn. W końcu zeszłego mie- 
siąca, gdy już wieczorem w łóżku leżał, zerwał się nagle 
a wołając: „Hosanna synowi Dawidowemu! błogosławiony, 
który przychodzi w imię Pańskie“ ogłosił się Chrystusem, 
pochwycił jedno ze swych dzieci i wzywając je do wyzna- 
nia grzechów, wybił mn na przodzie zęby, uderzając je 
głową o stół. Tak nawróciwszy jedno, porwał drugie dzie- 
cko swoje i nniósłszy je pod snfit, spuścił z tej wysokości, 
sądząc zapewne, że złego ducha strąca z wysokości niebie- 
skich w otchłanie piekielne. Dziecko jednak wyszło z tego 
bez szwanku. Wtem wchodził wlaśnie do izby ojciec o- 
błąkanego. Rznea się więc bezprzytomny syn na starca, 
który wszelako zdołał ucier. Wypada więc cbłąkany z do- 
mu i biegnie do mieszkania siostry swojej już zamężnej i 
dopomina się braterskiego pocałunku. Wyłękła kobieta do- 
strzegłszy, Że brat drzwi za sobą pozamykał na zasuwki, 
starała się go lagodnemi slowy uspokoić, ale obłąkany rzu- 
cil ją ua łóżko i dusił za gardło, gdy zaś zdołała mu się 
wyrwać z rąk, pochwcił ja silniej, rzncił na ziemię i dła- 
wil tak mocno za gardło, że nieszczęśliwej wystąpił język 
z ust, a wtedy to upragniony braterskiego pocałunku obłą- 
kaniec, zamiast ją pocałować, przygryzł jej język. Na azczę- 
ście, przywołani przez ojca sąsiedzi zdołali się dobyć do 
mieszkania i pokaleczoną kobietę od Bzalonego napastnika 
uwolnić. Choruje ona dotąd, jest uawet obawa, że ucierpi 
na zawsze na mowie, obłąkany zaś miewa często podobne 
napady. Ńekciarze tłnmaczą, że duch Pański zlał się na 
niego, ale on za słaby, nie podołał misji, do której był 
powołany, a tak to dobre w złe się dla jego słabości 
zamieniło. 

W Berlinie sąd skazał w tych dniach czeladnika 
krawieckiego Józefa Maturskiego, rodem z Borko, i ezela- 
dnika szewskiego Ferdynanda Mahlitz, z pod Landsberga, 
którzy 18. grudnia 1873 zamordowali i zrabowali w jej wła- 
snem pomieszkaniu żonę handlarza Springera, również z 
Borku pochodzącą, w Berlinie przy Stroussbergerstr. 1. 18 
zamieszkałą, wśród białego dnia. Zbrodniarze przyznali się 
do zbrodni i nie okazali w terminie andjencyjnym , nawet 
przy ogłoszeniu wyroku, skazującego ich na Śmierć, Żadnej 
skruchy. 

Straszliwy orkan sroży! się na wybrzeżach cie- 
śuiny La Manche, tak francuskiem jako też i angielskiem, 
przez dwie doby d. 20. i 2%. zm. Spustoszenie jakie wy- 
rządził , zwłaszcza w fortach i na pełnem morzu, są bar- 
dzo znaczne. Niemiecki okręt „Brillant* w drodze z Fila- 
delfji do Londynn rozb:ł się do szczętu i cała załoga jego 
utonęła. W Lowestoft wicher porwał z masztn okrętowego 


majtka i uniósł daleko na morze, gdzie nieszczęśliwy zna- 
lazł śmierć w falach. 


Towarzystwo oficjalistów prywainych. 
Rada nadzoroza Towarzystwa wzajemnej pomocy oficjali- 
stów prywatnych rozpoczęła dzisiaj (w sobotę) doroczne 
swe narady. W sprawozdaniu swem, Radzie nadzorozej 
przedłożonem, Wydział centralny zadowoleniem podnosi, 
iż Towarzystwo uzyskawszy zatwierdzenie zmienionych 
statutów, o które się przez kilka lat dobijało, przystąpiło 
obecnie do spełnienia swego zadania, przez rozdawanie 
stałych zapomóg (emerytur) niendolnym do pracy człon- 
m, wdowom i sierotom, tudzież wsparć nadzwyczajnych. 
pierwszym roku tej działalności rozdano stałych wsparć 
zir, nadzwyczajnych zaś 80 złr. Organizacja Towa- 
tzystwa postępuje naprzód. Do oddziałów, w których 
czynność chwilowo, czy trwale ostygła, wyseła Wydział 
centralny delegatów na zgromadzenia umyślnie w tym ce- 
lu ze Lwowa zwoływane — a prawie zawsze skutek oka- 
zał się bardzo dobrym. Wydział eentralny stworzył sobie 
organ — dla ofiojalistów bardzo przystępny i praktyczny 
w Gazecie Wiejskiej, które osobną mieści rnbrykę pod 
nadzorem Wydzialu redagowaną: Sprawy Tow. oficjalistów 
prywatnych. 

Stan majątkewy Towarzystwa jest prawdziwie świe- 
tny. Z zamknięć rachankowych i bilansu, zestawionych £ 
naśladowania godną starannością — wyjmujemy następują- 
ce cyfry: Dochody rzeczywiste r. 1873 wynosiły 17.236 
złr.; wydatki 5023 złr.— nadwyżka 12.218 ztr. W do- 
chodach najwyższą cyfrę przedstawiają udzisły ozłonków 
(ofiojalistów) — 10.945 złr., wobec której to cyfry wkład- 
ki członków wspierających 676 złr. prawie sniksją. Ko- 
szta administracji i reorganizacji powiatów wynoszą 4.429 
złr., wydatek wcale nie wielki, gdy zważymy, iż repre- 
zentuje on zarząd przeszlo 1U0-tysiącznego majątkn, kil- 
kudziesięciu oddziałów, że biuro prowadzi rachunki 2000 
członków itp. Majątek Stowarzyszenia wynosi 115.400 złr., 
które tworzą fundusz żelazny Towarzystwa. W budżecie 
na rok 1874 podano dochody w wysokości 18.692 złr.; 
wydatki 4770 — nadwyżka spodziewana 13.990 zir., z któ- 
rych prawdopodobnie do 1000 złr. pójdzie na zapomogi. 
Sprawozdanie z obrad Rady nadzorczej podamy w przy- 
szłym numerze. 


Towarzystwo Opieki Narodowej 


Wyciąg sumaryczny z protokóła podawczego i 
księgi nchwał podaje] następujące szczegóły: 1. Weszło 
od ]. lutego 1873 do 31. stycznia 1874 podań klien- 
tów 1214, a) z tych załatwione przychylnie 1000, b) 
nie uwzględniono z powodu niekompetencji 140, c) od- 
roczone do powzięcia bliższych szczegółów — 2. Wy- 
szło z biura a) częścią odpowiedzi, częścią pokwito- 
wań i korespondencyj 1682, b) odezw do gości kąpie- 
lowych 700, c) zaproszeń na członków 2000. 3, Na 
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gospodzie zostawało w stosunku 1420 á 
W domu weteranów osób 4. 5. W szpitalach umie- 
szezono na kuracji 16, 6. W zdrojowiskach 10. 7.Po- 
chowano klientów zmarłych 8. 8. Wsparto zapomoga- 
mi jednorazowemi 534. 9. Pobierało zapomogę stałą 
wdów, kalek i sierot, rodzin 26. 10. Stypendja dla 
kształcącej się młodzieży osób 7. 11. Pożyczki porę- 
ezone otrzymało 4. 12. Pobrało żołdy dzienne z braku 
pracy 243. 13. Umieszczono na posadach (znaczna 
część klientów sama się umieszczała) 59. ; l 

P.Zienkowicz odczytawszy sprawozdanie, z któ - 
rego ustępy przytoczyliśmy onegdaj, nadmienił ustnie, 
że Towarzystwo miało dla swoich klientów lekarstwa 
pó zniżonych cenach z aptek Mikolascha i Pipesa we 
Lwowie, od wielu lekarzy lwowskich (jak to dr. Pa- 
wlikowski, Wołek, Schatuuer, Sawicki Jan itd.) bez- 

łatną ordynację, w łaźni: Duehińskiego bezpłatne 
apiela? we wszystkich zdrojowiskach krajowych nie: 
tylko bezpłatne kąpiele, ale częstokroć i pomie- 
szkanie, s 

W spisie członków, załączonego do sprawozdania, 
a mianowicie w rubryce założycieli, którzy przystąpili 
z wkładką 100 guld. przez omyłkę: opuszono nazwi- 
ska pani Katarzyny Korzeniowskiej i ks. kanonika 
Zabłockiego, w spisie darów jednorazowych Rada po- 
wiatowa buczacka mylnie wymienioną została z wkład- 
ką 100 zamiast 200 guld, w wykazie zaś członków 
czynnych opuszczono nazwiska pp. Moszczańskiego 
Michała, Zaka Wincentego i Prz yłowskiego Ana- 
stasego. Być może iż jeszcze zaszły jakie omyłki dru- 
karskie, ale te na każdą reklamację zostaną sprosto- 
"ane, . . . + 

P. Potocki Mieczysław, imieniem komisji kon- 
trolnjącej, której członkowie kolejno co miesiąca by- 
wali na posiedzeniach komitetu zarządzającego, odczy - 
tał sprawozdanie krytyczne działalności tegoż komi- 
tetu, podnosząc szczególnie wzorową kasowość, su- 
mienność w dochodzeniach i zasługi niestrudzonego 
w pracy przewodniczącego i wniósł udzielenie absolu- 
torjum. (Uchwalono bez dyskusji). rea , 

Dr. Goldman przedłożył trzy wnioski komitetu : 
a) naznaczenie stopy procentowej od pożyczek na Go» 
b) lokację kapitału żelaznego nadal w Towarzystwie 
saliczkowem Iwowskiem, c; wzmocnienie funduszu że- 
laznego o 200 gid. Dwa pierwsze wnioski uchwalono 
bez dysknsji, trzeci pó wyjaśnieniu, że fundusz żela- 
zny nie jest w Żadnem niebszpieczeństwie nawet na 
wypzdek rozwiązania Towarzystwa, czego zresztą nie 
masz obawy, gdyż Towarzystwo porusza się ściśle w 
legalnych granicach. "2 . 

F. Boberski przedłożył imieniem komitetu pre- 
liminarz kosztów administracji na rok 1874 w wyso- 
kości łącznej 2000 gld. Na wniosek Jollesa podwyż- 
szono płacę sekretarza o 100 gld. 

Jzłonek Towarzystwa dr. Skałkows ki Tadeusz, 
zmalazłszy w bilansie za rok 1870 pomiędzy aktywa- 
mi wykazaną kwotę: 211 gld. „zebranych a niezłożo- 
nyeh“ przez p. Śliwińskiego Jana, „zapytał, oa 8 
komitet poczynił dla ściągnięcia tej kwoty, a , 
że p. Śliwiński wydaje teraz jakieś pismo peja Z 
występuje publicznie na zgromadzeniach przedwybor 
czych jako trybun ludu itp. y s 

Dr. Goldinann. Gdy p. Sliwiński mimo ilka 
krotnych Ip aren nie niścił zebranych PSR siebie 
pieniędzy, komitet udał się do sądu karnego. Pierwsza 
instancja nie ujatrzyła w tem jednak aprzenicwiorze. 
pia i odesłała komitet na drogę cywilną. TĄ drogą 
npominać się nie widzieliśmy na razie możności, gdyż 
p. Śliwiński mógł każdej chwili zrobić e»«eptionem cae- 
saris: gdzie nic ma nie, tam i cesarz stracił prawo. 
Od N. roku wypłynął p. Dliwiński znowu jako wyda- 
wca i redaktor jakiegoś pisma (Głos wolny), w którem 
jak słyszę, stera się regulować sprawy miasta, kraju 
i państwa i w ogóle różne sprawy publiczne ; jego 
sprawa z komitetem jest również publicznej natury, i 
sądzę, że nim zacznie regulować owe ai aż 
pierwej ureguluje swoją sprawę z Opieką „NAare a 
| Wesołość i brawa.) W tej nadziei komitet jeszcze 
czeka i wykazuje w aktywach swoich wzmiankowaną 
kwotę, i wykazywać ją będzie (brawo). M 

P. Medweczky ponowił wniosek o wykreślenie 
z rachunków wszystkich zaległości b. funduszu Ńybi- 
raków. Wniosek ten jednak nie utrzymał Bię. 

Przystąpiono do wyborów uzupełniających zarząd 
"Towarzystwa. Wybrani zostali: Prezesem na Fei 
Podlewski Walerjan. Wice-prezesami: Zbyszewski Vi- 
ktor i Tetzlof Kajetan. Na członków komitetu: Bo- 
berski Alojzy, Bortnik Tytus, Dulęba Bronisław, Gold- 
man Bernard, Kunaszewski Hieronim, Niemczynowski 
Stanisław, Pawłowski Karol, Raciborski Ludwik, Ur- 
bański Feliks. Na członków komisji kontrolującej : 
Błotnicki Edward, Czerszyk Jan Kanty, Niedzielski 
Wacław, Potocki Mieczysław, Dr. Zucker Flip. 

P. Podlewskiemu wyrażono uznanie przez powsta- 
nie, bo też istotnie męża z takiem poświęceniem od- 
danego sprawom, rzadko które Towarzystwo posiada. 


Dział literacko-artystyczny. 
(a. 7. marca.) 

Kronika teatralna. Dziś ©. b. m. po raz 
drugi upera w 5 aktach J. Mayerbeera p. t. Afrykanka. 

* Odnowione, wyświeżone a raczej wykwiecone 
ukazało się wczoraj bardzo licznie zgromadzonej publiczno- 
fci „Życie paryskie“. Panna Kwiecińska w partji „rę- 
kuwiczniozki* przeszła wszystkich oczekiwanie, zrobiła 
formalne furore. Była to pełna szyku, uroku i powabu 
grymetka — warszawska, który to rodzaj najbardziej zbli- 


dni osób 80. 4. 


żony jest do paryskiego. Wszystkie wiedeńskie „rękawi- 
czniczki* z Karltheater w kąt przed panną Kwiecińską! 
Zrozumialym zupełnie był pełen tęsknego uniesienia zapał, 
z jakim biedny Frick-Zakrzewski śpiewał do rękawiczni- 
czki o małej nóżce: „Otfurz serca tfego dazficzka, Ożeń 
z butem: rękaficzka!.* Kuplety wiedeńskie na koń- 
cu 2. aktu odśpiewane akcentem warszawskim wznieciły 
burzę oklasków. W ogóle całe przedstawienie wypadło 
tym razem wybornie, a pp. Dobrzański - Gondremark , Za- 
krzewski-Frivk-Brazylijczyk , Kwieciński - Bobinet, Fiszer- 
Gardefeu, Zboiński-Prosper nie ustępowali w niezem Bla- 
slowi, Knaackowi, Trenmannowi itd. Panie Wajcówna, 
Doroszyńska (Metella i Paulina) , jako też pani German 
(Quimper-Karadec) wspierały dzielnie to unisono werwy 
i humoru. Chóry tylko, nieszczęsne chóry, pozostawiały 
wiele do życzenia. Chóry i — wystawa ! Operetki ofienba- 
chowskie wymagają ile możności świetnej wystawy. Owe 
postacie brudne i nieuczesane, wałęsające się po dworcu 
kolei w akcie 1., tak miepodobnemi były do Paryżan, jak 
ten cały dworzec do wspaniałego Nordbabnkofn wiedeń- 
skiego. W akcie 5. na balu u Brazylijczyka powinnaby się 
postarać reżyserja o pewną harmoni jna różnobarwność 
masek, o co przy dobrej woli i smaku nie byłoby wcale 


tak trudnem, mając pod ręką calą wypożyczalnię reduto- | 


wą. Usunawszy te braki, będziemy mieli prawdziwe „Życie 
paryskie“ — we Lwowie. 

* Koncert na dochód bibljoteki Stowarzyszenia mło- 
dzieży handlowej, w którym przyrzekli wzięcie udziału 
pierwszorzędne siły artystyczne, mianowicie: panie M, 
Kwiecińska, T. Nowakowska, panowie Köhler, Schwartz, 
Jarosławski, Jarecki, Schwabl i Cetwinski, odbędzie się d. 
22. marca w wielkiej sali ratuszowej. 

Program mający być nader urozmaicony podamy w 
swoim czasie. 


* Nakładem księgarni Seyfartha i Czajkowskiego we 
Lwowie rozpoczęty druk arytmetki Mocnika, dla 4ch p 
„alnych i gimnazjalnych , w nowem upracowaniu Zastosu- 
wk do mir i eiry ayit wobec których dotych- 
czas w szkołach naszych używana arytmetyka okazuje się 
zupełnie niedostateczną. Pracę tę wykonali wspólnie nau- 
czyciele egz. szkół realnych: Bączalski i Grzybowski, z któ- 
rych pierwszy (pan B.) przysłużył się już naszemu szkol- 
nemu piśmieanictwn przekładem jeometrji Mocnika i bę- 
dącą obecnie pod prasą, a przychylnie przez Radę szkol. 
ną przyjętą „Książkę rachunkową dla ludu.“ Przekład o- 
becny o wiele przewyższa dawniejsze pod względem ukła- 
du i opracowania. Język w nim poprawny, terminologja 


dydaktyczna, czysta, ułożenie zadań zastosowane do wzglę- ; 


dów krajowych, oraz wybitnie zastosowana różnica między 
nauką rachnnków w gimnazjach a szkolach realnych , na 
co nawet w oryginale za mało zwrócono uwagi, pomijając 
praktyczną stronę nauki, tak ważną grającą rolę w zada- 
nin szkół realnych. Wymagania nowego planu dla szkół 
realnych w r. 1870 także nie zostały pominięte i cały u- 
klad do nich zastosowany. Jednem slowem nowy ten u- 
kład mieści w sobie wszystkie żądane warunki i będzie 
jak się zdaje , jedną z nielicznych n nas niestety ksią- 
żek szkolnych odpowiadających wiernie swemu przezna- 
czeniu. 

* Profesor llenryk Zeissberg, który czas dłuż- 
szy był profesorem tutejszego uniwersytetu, wydał w ję- 


zyku niemieckim caly szereg dzieł tyczących się Polski, * 


niezmiernie ważnych dla historji. Oto niektóre z tych 
dziel: 1) „Die Kriege Kaiser Heinrichs JI. mit Herzog 
Boleslaw L. von Polea*; 2) „Miesko [., der erate christ- 
liche Beherrscher der Polen": 5) „Ueber die Zusammen- 
Luuft Kaiser Otto III. mit llerzog Boleslaw I. von Folen 
zu (łnesen*; +) „Die GtHentliche Meinung im XT, Jabr= 
hundert iiber Deutschlands Politik gegen Polen“; 5) „Vin- 
centius Kadlubek, Bischof von Krakau und seine Cbronik 
Polens; G) „Ucber eine Handschrift zur älteren Geschichte 
Preussens und Livlands“; T) „las iilteste Matrikelbuch des 
Universitit Krakau“; 8) „Analekten zur (icschichte der 


XV. Jahrhundertes* ; 9) „Johannes de Komorowo, tracta- ! 


tus chronices frairam minorum observantiae, a tempore 


Constantiensis concili:, ct nperialiter de provincia Poloniae“; ! 


16, „Die polnische Geschichtssehreibung des Mittełaltera*. 
Dziela te edznaczone glęboką erndycja i umysłem spostrze- 
gawczym, postawily II. Zeiszherga w rzędzie najznako- 
mitszych badaczy historycznych. 


Wyciąg z dz. urz. Qas, Pinin, s dnin G. marca 
Lievtacje. W sad. pow. w Krakowie d. 27. kwietnia realność 
1. DI w Bibicach, a 26. marea realność 1. 25 w Czyżynach. W 


sąd. pow. w Dobromilu 20. marca realność |. 110 w Falkenbergu. 
W kancelarji dyrekcji urzędów pomocniezych namiestnictwa d. 2. 
kwietnia celem zabezpieczenia dostawy 400 sagów bukowego u 
130 sagów sosnowego drzewa opałowego. W dyrekcji lasów i do- 
mem w Bolechowie d. 24. marea celem wydzierżawienia gruntów 
skarbowych w Turzy wielkiej i Bołochowie; d. 16, marea celem 
zierżzawienia propinacji w VI. sekcji dóbr skarbowy eli peli- 
skich; d. 23. marca celem wydzierżawienia propinacji w Tu- 
rzy wielkiej i Bołochowie, a 16. marca celem o gi 
soninacji na Przedzielnicy. W sąd. pow. w Podbużu d. 23. marca 
px Iność l 1 i 3 w Czerchawie. W sąd. pow. w Bursztynie d. 30. 
orei alność 1. 167 tamże. Konkursa. Posada zarządcy kasy 
rzy wj w Kutach. Posada ekspedjenta pocztowego na dworeu 
Mei w Załuczn, koło Śniatyna. Dwie posady rewidentów rachun- 
zale a 


kowych w namiestnictwie. 


wyd 
nian 


Rada państwa. 


5 ` Zeraz po zagajeniu posie- 
Wiedeń ©. marca. 3 À 
dzenia dzisiejszego przy natłoczonych galerjach roz- 
EPP alnog rozprawę nad projektem do ustawy 
poczęto jeneralną rozpr" ERTE g 00 
zawiurającej postanoiewa do regulacji Zeene Eai x 0: | 
sumkków prawnych kościoła katolieki:go. Sprawoz sę 
dr. Weeber krótkiemi słowami poprzedza poda a: 
nie. Zadaniem ustawy jest, władzy rc irc 
tuki wpływ na zewnętrzne stosanki kościoła kato 
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go, jaki jest niezbędnie potrzebny, aby zapobiedz wy- 
brykom pojedyńczych organów Kotaayck, > A 
cych się na encyklice i sylabusie, które wykleły te 
zasady, które słażą za podstawę zasadniczym ustawom 
austriackim. 

Do głosu zapisani są: przeciwko projektowi JIo- 
henwarth, Greuter, Czartoryski, Weiss v. Starkenfels 
Lienbacher, Harant, Prażak, Wurm, Datschka Baule 
nowics, Petrino, Fischer, Vitezich, Graf, Pdiiel Gio- 
vanelli, Neumayr, Birnfeld, Karlon, Smolka, Kaczałą 
Rainer, Krzeczunowicz, Oelz, Kronawetter, Weber. 
Dworski, Dipauli, Rapp, Brandis, Schratns, Petrowicz. 


Za projektem : Schafter, Góllerich, dr. Diirnber 
i ger, Fux, Suess, Heilsberg, Venturi, Carneri, Widau- 
er, Razlag, Beer, ‘Thurn, Bonda, Ganahl Fuchs, Dit 
trich, Demel, Kopp, Janowski i Naumowicz. | u 
Przeciw projektowi zabiera pierwsz 
henwart: Mowca uważa ada "08 Tea 
od duchownej za jednę z najtrudniejszych i Sójsdwiić 
szych kwestyj naszych czasów. Kościół nie żąda wła 
dzy zwierzchniczej w państwie, lecz jedynie WK 
| swobodnego normowania swych wewnętrznych stosun- 
| ków. Tymczasem roszczą sobie projekta rządowe wła. 
dzę opiekuńczą nad kościołem. Rząd zapatruje się w 
swych projektach na kościoł jakby na podległy mu 
instytut państwowy. Kościoł nie może narażać sA na 
niebezpieczeństwo zależności swych interesów i wewnę- 
trznych urządzeń od zmiany rządów i przekonania po- 
litycznego chwilowych większości w parlamencie, Mo- 
weca nie może przychylić się do projektu , który w 
swych konsekwencjach spowodować musi "utrwalenie 
walki pomiędzy kościołem i państwem. W myśl arty- 
kułu 15, konstytucji grudniowej winien kościoł podie- 
gat obowiązującym w państwie ustawom zasadniczym 
nie zaś specjalnym ustawom. Że stanowiska PoR 
wnego austrjąckiego ustawodawstwa można jedynie od- 
rzucić projekt, stanowiący przediniot dyskusji. 


Dr. Schaffer: Znajdujący się na porządku dzien- 
nym projekt wymaga przedewszystkiem objektywnej 
rozwagi. Zasada amerykańska nwolny kościół w wol- 
nem państwie* nie odpowiada stosunkom i potrzebom 
naszego państwa, które w koniecznej konsekwencji 
istniejącego w naszem państwie stanu rzeczy dążyć mu- 
si do zapewnienia sobie włady nadzorczej nad kościo 
łem. W obecnej chwili, w której legislatywa austria 
cka przystępuje do unormowania zewnętrznych e ai 
ków kościoła katolickiego , należałoby przedewszy- 
stkiem zwrócić uwagę na ustawodawstwo annA 
państwa niemieckiego i historję jego genezy. Mowca 
potępia ustawy majowe sąsiedniego państwa, które mi- 
mowolnie stworzyły pozory męczeństwa kleru katoli- 
ckiego i ucisku religji katolickiej w Niemczech. Mo. 
wena żąda przedewszystkiem przedłożenia projektów 
normujących wymogi kwalifikacji kandydatów stanu 
duchownego, którzy dotychczas niedostateczne tylko 
w naszein państwie odbierają wykształcenie, 


N Ks. Greuter: Kwestje religijne wytaczane zo. 
stają zazwyczaj na porządek dzienny, jeżeli stojące u 
steru stronnictwo w krytycznem znajduje się położe- 
niu. Z wypadków ostatniego dwulecia i z kilkakro- 
tnych zjazdów hr. Andrassegc z ks. Bismarkiem wnio- 
skuje mowca, iż w dziedzinie polityki kościelao-poli- 
'tycznej istnieje kompromis pomiędzy obydwoma o- 
ścienuemi państwami. Już dla samego uszanowania 
przed większością ladów katolickich w naszem pań- 
stwie powinniby reprezentanci ludowi bronić praw i 
swobody kościoła. Projekta rządowe dążą do zamiany 
porma austrjackiego w izbę policyjną dla ludności 

atolickiej, która tak znakomitą stanowi w państwie 
większość. Mowca wyszydza stanowisko stronnietwa 
liberalnego, które oświadcza, iż nie dąży do ograni- 
czenia praw kościoła, lecz jedynie nadużyć ducho- 
wieństwa. Kto— powiada inowca — dąży do ogranicze- 
| Mia praw hierarchji, ten tem samem narusza prawa 

kościoła i religji. Choćby projekta rządowe stały się u- 
stawą, ludy katolickie nigdy ich nie uznają. 


Góllerich: Kandydaci stanu duchownego wy- 
chowywani bywają w seminarjach biskupich na wro- 
gów państwa, na najzaciętszych przeciwników ustaw 
zasadniczych. Mowca kładzie nacisk na konieczność 
ino powania sianowiska prawnego ludpaści ataro-ka- 
toliekiej i reformę ustawodawstwa małże hskiego. 

Czartoryski Jerzy: 


-= ak ea © + 


Kwestje w mowie beda 
mogę traktować tylko z czysto lip A „A 
sku, bo mandat mój poselski jest przeważnie polity- 
gahe) natury, ai projekt przedłożony wydaje mi wię 
J A Kwestje poruszone w nim odnosza 
nig E A detmi która podług mego zdania, powinna- 
E aer E t prawodawstwu krajowemu. Sprawo- 
sea x aa w swej gorliwości centralistycznej 
R ę o tego, iż nawet te sprawy, które muszą 
adi, Ar wę lokalną, przekazuje kompetencji reprezen- 
a anna. Mnie się zaś zdaje rzeczą niewątpliwą, 
uj; Sto, co dotyczy Życia dusznego, wiary, tra- 
070], a nawet przesądów pewnego ludu, powinno być 
zastrzeżone ustawodawstwem krajowem. ; 
= Mimochodem nadmieniam, że znajdujemy się dziś 
k a stosunków, które nam zkąd inąd sprawiają tru- 
+ e: Katastrofa finansowa Jeszcze nic zażcgnana, i 
wb i partja nie wspiera pod tym względem rządu. 
ocz tego kwestja socjalna napiera się załatwienia, 
Przedmiotowi dziś traktowanenmu robiono reklamę w 
dziennikach przez cały czas obrad komisyjnych. Muszę 
to nazwać najwyższą iruktyfikacją konstytucjonalizmu 
(Bardzo dobrze! z prawej.) Wziąwszy jednak do ręki 
projekt nazwany liberalnym, i nie znalazłszy tam nie 
liberalnego (brawo x prawej) mimowoli przychodzi się 
zapytać, czy na to przez 20 lat szufowano wyrazem 


MEew 


Usunięcie wszelkich chorób bez 
z Londynu, skutecznej dła dojrzałych i młodyc! 

45.900 świadectw wyłcezonych z chorób 
czność tego środka. 

Certyfikat Wr. 64.210. 

Szanowny Panie. W skutek chorob 


żołądko 


. 3 
„1. 8 ñ Ę A y śledziony 
pisać, czułem nieustanne nerwowe drzenia, dreczył T 


iem melancholji. Wielu lekarzy wyczerpało wszel 
siacach przyjemnej kuracji, mogę Bogu podzickow 
zdrowie i pozwoliła uapowrót zajać miejsce w 


kie Środki; 
ać za dobry 
towarzystwie, — z 


Certyfikat Nr. 65.810. 
Siedmnastoletnia moja eórka, w sk 
zwane tańcem św. Wita, wszysey lekarze zwąt 


.. . 44 z . 
mić „Revalescićre*, ku zdziw teniu wszystkieli znajomych 
2 zdrowiu i życiu mego dziecka z; p wa 


utek zatrzymania 


Londynu. 


lekarstw i kosztów za 
1 Umniejsza najmniej 1) 


, 
a mnie 5 bytem „rzeź siedm lat vy 
e sezsenność i 


pili o jej wyleczeniu. 
ozdrowiała. 
Je silnem, świeżem i znpenie zdrowem. 


fnukcyj kobiecycz, cierpiała strasznie 


„wolnośćć, aby go nie znać. W projekcie bowiem 
mnóstwo jest postanowi ń takich, którychby się nie 


powstydziła żadna instancja przedmarcowa. (Brawo 
z prawej). Prcjekt komisji idzie nawet jeszcze dalej 
od rządowego, chociaż obowiązkiem jego było, usunąć 
zeń wszelkie przysmaki policyjne. I to się nazywa wol- 
ność, postąp, kultura. 

Pojmuję, że w pewnych krajach rządy nieprze- 
bierające w środkach usiłują stworzyć sobie biurokra- 
cję nr. 2. (Bardzo dobrze z prawej), aby ją później 
użyć do dalszego centralizowania , ale nie mogę pojąć, 
jak ludze, którzy się wolnomyślnymi nazywają , mogą 
się godzić z projektem. Gdybym widział, że panowie 
chcecie prawodawstwo wyznaniowe podług dotyczącego 
amerykańskiego prawodawstwa urządzić, natenczas mógł- 
bym na to przystać, ale to, co nam przedłożono, nie 
jest postępem, jest łataniną, i z taką rzeczą przycho- 
dzą w chwili, kiedy w Austrji tyle sporów niezała- 
twionych, kiedy tyle nieszczęść grozi! 

Po Czartoryskim mówili Ditrnberger (za), W eiss 
v. Starkenfels (przeciw) i Fux z Morawy (za). Ten 
ostatni bardzo jaskrawo i w duchu radykalnym. Dla 
pory spóźnionej — godz. 4 — odłożono dalszą rozpra- 
wę nazajutrz. Jak słychać rząd na radzie ministrów 
zgodził się na poprawkę lewicy, aby biskupi składali 
przysięgę na konstytucję. 


Ostatnia wiadomości. 


Z ustaw sejmowych otrzymała temi dniami san- 
kcję ustawa o postępowaniu na wypadek, jeżeli poseł 
popadł w kondemnatę. 

W Petersburgskich Wiedomostiach po długiem mil- 
czeniu znajduje się znowu wzmianka, iz „w niektó. 
rych parafiac Konstantynowskiego powiatu (na Pod- 
asiu) znowu zaczęły powtarzać się smutne objawy 
poprzyjaźnego stosunku ludności do duchowieństwa. 
I xlczas nabożeństwa wjednej zł miejscowych parafj 
znieważono duchowieństwo i naruszono porządek w 
kościele." r 
ESEE. l a a L 

Wieden, d. 7. marca, 10 gods. 40 mint 

Akcje kredytowe 241—; Anglosy 145—; Unionbank 130-—: 
Yercinsbank 19 —; Karola Ludwika 23050; Kolei poład. 157-— 
Banku frane.-mustr. 43:50; Baubank 86:50; Losy 1860 =n; 
Tramway —'—; Napoleondor —*—, Usp.: dosyć stałe, 


Telegrafowane kursa wiedeńskie. 
Wiedeń, d. 6 marca 2 godz. 20 min, 

dłcg państwowy w banknotach 69 słr. 45 “t; 
Losy pożyczki s 1860 r. 10350: Akcje bənke 


Akcje banku kred: 240 7: y 
11110; Eran OLGO, Naroendae ag O0 MONS; MARZE 


Akcje banku iranko-anatr 43 50 i 

151; akcie banku angl-sustr, 1457 „irae ryk, aig. 
koloi, Karola Ludwika 2304 kolei siedmio —'—;_ kole 
połudn. 15650 kolei alfitdskiej 140 50, kolei Elżbiety 204 BU 
kolei lwowako- czerniow, 145 50 kolei węg. półn.-wschod. 184 —; 
edbanE 20 —; kolei Rndołfa 160—,  koiel węg. wschodnia 
ir galicyjskie obligacje indemnisacyjne —'—: key s roku 
1 189 —; akcja Kolei Koszyckc-Odertarg. 13750; Verkehre- 
ACER 115— Losy turockie 44 70; Akcje Wież, Banku 
stefe 1 8i 7 kolej pałstw. 519—; Wioner Bank Vorala 
19 — iener urerain 41—; Hypeth,- 

Rosyitsis Psakisty 153 Usp.: ciche. anai A 

erlin, Mosk, noty bank. 9215, ;; anat, akeje kredyt. 7 
aeh bts x REM galicyjskie 103+.. kolci państwowej 1904 
oi stioj 42,; gastr. 9 taak IU: i 

1864 —.— Uspnzobienie : ciche. T ROWISAĘ ra 2 
— PETF, Renta 59-50, Lombardy—'— Usp.: — 


Przyjechali do Lwowa od 6. do 7. marca. 


, „Hotel Europejski. St. br. Hagon z Wielkich fez, dr. 
R. Zywicki z Tarnopola, L. Koźmiński z Tarnopola, ©. Sozański 
z Kornalowie. 

Hotel Zorza. Ksiaże IL. Lubomirski z Bakończyc, A. 


hr. Czosnawski z za Kordonu, R. Janieki z Holoszynca, J. Jodke 
A. hr. Olizar z Poznania. 


z Rossji, J. Mazaraki z Nesterowie, 
Horel Langa. J. Elworth z Czerniowiec, O i 
Szemnie, M. Broniewski z Kuczurnik. MC 6 
Hotel Angielski. Książs A. Poniński z Dot ; 
Smalnywei z Winnik, F. Malinas Z WWA w APARIDA Z 
Hotel Krakowskt. L. Lewiński ze Skolego, G, Miill- 


rad z Mielca, P. Michalski Żółkwi i 
Ga. U iehalski 2 Zółkni, K. Werochowski ze Zło- 


Hotel Warszawski. R. Tomczyński z Tłumacza, T 
Dąbrowski z Tarnopola, R. Lagoński z Gródka. B 
Motel Kulna. W. OQhertyński z Laki, W. Zadurowica 


A. Biaregomissta, W. Woroszvjaki z Marjanki, J. Mitblrath z 
W iednin. i 


Peciagi kolejowe: 
dworzec: 
i W. g. 50. m. rano — z Czerniowiec: 8, g. 5S. m. rano 
3. g. 45 m. po południu i 11. g. 8 m. w nocy — z Podwoło- 
czysk i Brodów: 4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po południe 
i 10, g. 59. m. w nocy. 
, Qdchodza: do Krakowa 5. g. 5. m. rano, 5. g. 5 m 
wieczór i 11. g. 23. m. w nocy — de Czerniowiec: 6, e. 17, 
m. rano, 12, g. 15. m. w poludnie i 1l. g- w nocy — do Pod- 
potoczysk i Brodów: 12. g. w poład., 10. g. w nocy i6. i 
4. m. ro. aa 
, Z Podzawcza cedchodzą do Podwołoczyank i od 
Brodów: g. 11. 32. m. w nocy i 12. g. 26. m. w południe, 

, Przychodzą ze Stryja: codziennie o 9. g. 25. m. rano, 
prócz tego we wtorek, czwartek i niedzielę o 10. g. 31. m. w nocy. 
„_„ Vdichodzą do Stryja: codz. o G. g. 35. m. rano, próca 
sego wo wtorek, czwartek i niedzielę o 5. g. 30. m. po poludniu, 


Przychodzą na główny 
z Krakowa o 5. g. 57. m. rano, 9. g. 45. m. w nocy 


waktyczną znajomością 
swego zawodu. tudzież wielka sumiennościa. 


y 


pomocą delikatnej potrawy zdrowia „Revalesciśre du Barry“ 
krotnie wydatek na środki medyczne, 


wych, nerwowych, wątroby, płuc, gardła, pęcherza itd. potwierdza skutee 


258) 
Neapol, 17. kwietnia 1862. 
; okropnym stanic. Nie mogłem ani czytać ani 
zł» trawienie, i z powodu rozdrażnienia nerwów bliski już by- 


W rozpaczy zaczalem używać pańskiej „IHowalescitre*, a po trzech mie- 
rezultat „Ievalesciere* zasługuje na wszelkie pochwały, powróciła mi 
« najwyższą wdziecznością i prawdziwym szacunkiem. 


Margrabia Bréhan. 
Neuvhechateau (Wogezy) 23, grudnia 1362. 
na rozdrażnienie nerwów, 
Ol czasu, kiedy ya poradą pewnego przyjaciela zacząłem ją kar- 
Środek ten włwołał powszcelne uznanie, a lekarze, którzy 
Martin, oficer w dymisji, 


eee. 


„Reralesciere du Barry“ pożywnie 


Cena w puszkach blaszanych za pół na ESEE AE 4 a Wi ok lan ROTO 


12 funtów 20 złr., 24 funty 36 złr. — Biszkokty 
bliczkąch na 12 filiżnnek 1 ste. 50 cent, na 24 Si 
na 288 Gliłanelc 20 zir, na 346 Śliżanek 36 złe. 
jako też wszędzie w porządnych sptekach i skle 
lub pobraniem pocztowem. 

Ajencje: w BIAŁEJ: u zptekara Ala 


w pnszkach po 


pach kortepnych. 


pod Gwiazdą i Ignacego Schnircha; w KOŁOMYT 
lendera, Zypmanta Ruckera, aptekarrn, P, 
Jónefa v, Töröl, aptekarza; w PRADZE: 
Bchaittera & Comp.; w BT 
okwodowa; w TARNO 


wątpiłi, dziwią się, widzac 


W. Królikowskiego, 
n Józefa Firsta; 


' p A Tepczyza, 


+ 


funta 1 włr, 50 ent, za funt 2 zir. 50 cnt., 2 funty 4 złr. 50 cot., 5 funtów 10 gr. 
o 


Ślikanek 2 zir, 50 cnt., 
Główny skład w Wiedniu a 


złr. 50 cnt, i po 4 wir. 50 cnt, Czekolada w proszku lub w ta 
na 18 Aliłanck 4 złr. 50 cnt., w proszku na 120 filiżanek 10 słr. 
Barry du Barry & Comp. Wallfischgasze 8 


Skład wiedeński wysyła też „Revalescidre" swoją sa przekazem 


w BRODACH: a G. Grinspnnna; w CZERNIOWCACII u Aaa Hy a Rt 


: u J. Sidorowicza; wa LWOWIE: u Piotra 


aptocaraa pod Aniałem i W. T. A. Wislcgórskiego. 
' 


pod Lwem; w BOCHNI: u 1. E. Balsiewicza, 
apt. obwcd., Loora Belłowiors, Fr. Krzyłanowskiego, w aptece 
Mikolascha, aptekarza, Leopolda Rot 


Jakóbu Beiserg, Karola Schubytha i Julinszn Reissa; w PESZCIE: a 


w PRZEMYŚLU: 
SŁAWOWIE: u Perdyunude Stachera; 


n Edwarda Machalskiego; w RZESZOWIE: a J 
w TARNOPOLU: n 4. Morawetrz iFr. A, Buchelta apteka 


m. ać 


| GiM A 


az 
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DZIENNIK POLSKI 


= 


jarzynowe, kwiatewe, polne i lasewe z ostatniego zbioru peleca 


Pierwszy Skład Nasion WILHELMA ADAMA 


we Iuwowie, przy placu Marjaekim 1. 10 naprzeciw hotelu Europejskiego. 1242 4—12 


NASIO > Nasiona wszelkie tw y Pr róbowvan e, Zdatnosé khk iecetl:zoÐsvzanmnőirn nf ezne adua. 


æ CENNIK tegoroczny, zawierający różne NOWOŚCI JARZYN i KWIATÓW, posylam franko na laskawe żądanie. 5 


damski Patka, zeļ 


puneig Waftamiej w hndn Sé. Markiewicza we Lwowie, Rynek 1 42. 


ferblat>m, zaś na zewnętrznej spodniej kower- 


iżtety zegarek 


| 


Podziekonanie. 


Komitet Stowarzyszenia buehalterów i ko- i 


Szeksarder czerwony n» PE zapobranien posptowcu. Hipotecznego pod l. 2 przy ulicy Krzywej. (Wehód z ulicy Zadaniem tego 


? i żyć naj cie znachodzi się grawura popiersia Aiama, ść p: v9 
misantów czuje sie obowinzanym złożyć najser- Mfiekiewieza. wraz z kiciazkie eny, CURier czysty wokruchach . funt cnt. © |Rodzynki czarne drobne funt ent. 32! Drożdże najsilniejsze . funt ent. 70 Wi r 
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dnia 28. utęjgeć y ra iajp wig A er do.|* okuli y Sądow ej Wiszni. Na wypadek AN ER 248 najprzed. 7 z 84 r Ma pgp ua gałązkach . zł. 1-— Masło dworskie . At cz 60 CU 3 Nr. 2. łagodne . .  —80 
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a TN sit. 73 5ZCZY > swoją n 7 j s 
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ZJMarmolada włoska. , = NE „EBrngie przerobione i rozszerzone go HA ą > 
z|Powidła przecierane. -  . 2tfa Ẹ wydanie mego „Poradnika lekar- w zeszytach pięcioarkuszowych miesięcznych, pod kierunkiem 
Smalee wegierski . - difp Jukiego w chorobach wenery-§) 
E Sionióm «data DT -4 ais eznych. podłng najnowszych KOMITETU REDAKCYJNEGO 
SI oDrożd zemictnicja 70? badań i doświadczeń medycy- J składającego się w Drów: Biesiadecklego, profesora anatomii patologicznej w Univer- 
z oka, ra : a mók Ka ~ Lg] ny, z przydaikiem o sanmogwiet- 1-4. 2 $ s A T, . : jat sytecie krakowskim; Czyrniańskiego, profesora chemii w nniwersytecie krakowskim; 
$ |Czekolady fnnt od et. K£ do zł. 1:20 ice wyszło bę C i kosztuje I złr. sa s która przyjinujćc zamówienia na druki w jezykach ą Fra kago, profesora mechaniki w technice lwowskisj; Karlińskiego, profesora astronomii 
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S fZieleniaki od ct. 60, 80 do zł. 1:—Ẹ y EE a e a ada razach wykonuje w szelkiego rodzaju roboty drukarskie Ê lwowskim; Skiby wikia Aaa ne profesora chemii w uniwersytecie 
Sibriaucr €kwoistar< in ak naia 1010 10—? f w dj Y ore bałaniki w jj ora fizyki w uniwersytecie krakowskim; Strasburgera, profe- 
sie Dooi A -09 W criu zachowania ścisłej dyskrecji, po- ak lip ( Mall | | r(l7 4 iwersytecie jenajskim; Telchmanna, prof. anatomii w uniw. krak. 
3 Budai ij s " + 104 daję na życzenie iuny adres, pod którym za- ] j i ] Mi celai: (I | IIZJD GDNYĆ i a pod rodakcją 
g Vilomer Ę > a u zo] miejscowi pacjenci po przeczytaniu Poradnika A ' É 3 Ludwika Maslowskiego. 
3 |Chablis białe A 19 wr ze mną korespondować mogą. Medykamenta Drukarnia ta umieszczona we Lwowie w domu Banku 
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"SLE Houk pow 24M MANE 


słodkawy : «m aś no n % = E s z 5 k 
Tokaj A 3—f Med. Dr. Kar cz Krzywej lub placu Marjackiego.) 1294 3—3 po OLI BĘ e 
A poe a Jm we LWOWIE 1 j rsysporzy ou 
St. Estephe . . . . yn 1-508 315 ekar spoiny dlesclgiib Wes KĘ WEERPWĘT GDY G gk 4 kr 
Madeira stare m? 0:50 $ nerycznych i skórnych. Ordynuje codziennie > a GE o- A 

; A : eła ze © 
Xeres E Wo 2 od S—10 i od 2—4 godziny przy ulicy wszystkich ga-: 
Cognac x 3a a. Wałowej pod I. 8 dom Kulika. łęzi R 


znawstwa, jakie 
wyszły lub obe-$- 
cnie wychodzą 
w języku an- 
gielskim, fran- 
cuskim, nie- 
mieckim i wło- 
skim. Rocznie 
wychodzić będą 
dwa albo trzy 
dzieła obejmu 
jące razem 60 
arkuszy druku. 

Pierwszy ro- 
cznik „Bibljoteki* wypełniło dzieło Johna Tyndall'a: Ciepło 
jako rodzaj ruchu, i pierwszy tom Wundt'a: Wykładów o 
duszy ludzkiej i zwierzęcej W bieżącym roku wydamy drugi 
tom pomienionego dzieła Wundt'a i H.fmanna: Wstep do no- 
woczesnej chemii, w dalszym zań ciągu wyjdą dzieła podane 
w uastepującym programie, który jednak stosownie do oko- 
liczności zmionionym być może. 


G. SOPUCH 


SKŁAD PŁÓCIEN i BIELIZNY 
pod „Piękną Polką“ we Lwowie, wlica Halicka 1. 242. 


Aby skład mój z przeróżnych mniej lub wiecej w obiegu 
będących towarów prędzej wypróżnić i świeżym miejsce zrobić, od 
dziś zacząwszy, towary te 


sprzedaję po cenie zakupna 


©. 
1252 9—12 [4 


| Wszystko nie przypadające do gustu, będzie od P. T. odbiorców nazad « 
| przyjęte, lub na inny towar wymienione, Dowód najściślejszej akuratności. 


ZAKŁAD NAUKOWY WOJSKOWY 


przyjmuje do egzaminów na jeduorocznych ochotników, na rezerwowych oficerów, kadetów 

i oficerów do linii i obrony krajowej i do wszystkich e. k. szkół i akademij wojskowych. 

Uczniów niezamożnych przyjmuje Zakład po znacznie zniżonych cenach opłaty, a nawet o ile 
na to stosunki Zakładu zezwalają — całkiem bezpłatnie. 

Tenże Zakład przyjmuje także uczniów z wyższych i niższych klas real- 
nych i gimnazjalnych, zaniedbujących się w nankach szkolnych, którzy potrzebują ścisłego 
nadzoru i rygoru, a którego zwykle w domu rodzicielskim nie mają, na mieszkanie. 

Za miejsce w Zakładzie z korepetycją 30 ztr. miesięcznie, za 
miejsce w Zakładzie ucznia prywucnego (egzamin prywatnie zda- 
jącego) wraz z nauką 50 ztr. miesięeznie. 

Zapisywać się można w gmachu teatru hr. Skarbka IV. brama, I. piątro Nr. 12 co- 
dziennie po południu od godziny 5. do 6. 1292 3—3 


EE. HK OeCesLstlich, 


e. k. porucznik obrony krajowej i właściciel Zakładu. 


Przyrząd do mierzenia chyżości myśli 


(z dzieła Wundt'a: „Wykłady o duszy ludzkiej 
i zwierzęcej* tom I. str. 47). 


G. 


opuch. 


WP? KNAUST j 
Płiedeń. 
Leopoldstadt , Miesbachgasse Nr. 15 
naprzeciw e. k, ogrodu Augarten. 
28 anedalów. 


Przyrząd do mierzenia tempera- 
tury słońca iz dzieła Tyndall'a: 
Ciepło jako rodzaj rucnu* B. 453) 


1) Tyndla: O aźwieku. 
2 O świetle. 


| i upraszam o liczny popyt. 
| 


Za 2 vir. 


pozbędzie się każdy najuporczywszej 


MIGRENY 


L] 


Calicyiskie Ozólne Towaraystwo udeziaczeń 


8) Bernstein: Fizjologia zmysłów. 
9) Llebreich: Zasady toksykologii. 


Be dla zakntiradsyo, zopa- 4 Ei ma z aszczyt podać do powszechnej wiadomości: 3) — O elektryczności, 10) Hermann : Fizjologja oddychania. 
nie nieszkodliweyo, Aud przeszlo 3 lat Ss RE zial ubezpieczeń ma Życie 4) Huxley: Zasady fizjologii. * ul 11) Vogel Chemiczne działanie światła. 
tokrotnie wvpróhuwurero. Środek teu N m s : . p- A J czasza 3 > 5) Herhert Spencer: Zasady biologii. 12) Wurtz: Atomy i atomistyczna teorja. 
stokrotnie à AŚ = rę i © Pi e zabezpiecza za opłatą taniej i stalej premii 6) Secchi: Słońce. 13) Virchow: Fizjologja chorób 
wraz z LJ WER UZYWADIA 4: NOWA- — r ED Gz . . s . lh 
ża o Era A E eh, M -. z 5 a) Na wypadek Śmierci: mocy ubezpieczenia tego rodzaju za- 7) Helmh „ltz: Odczyty popniarne z dzie- | 14) Leuckart: Zasady zwierzęcej orga- Y ” 
hezką porztową © złr 1h cent. | > e pewnia się za opłatą małej rocznej premji kapitał, który będzie wypłacony dziny nauk przyrodniczych. nizacji, 


spadkobiercom po śmierci zabezpieczonej osoby nawet w razie gdyby Śmierć 1185 5—? 


nustąpija natychmiast po zawarciu odnośyej ugody. 

b) Poszygi: ten rodzaj ubezpieczenia jest szczególnie stosowny dla 
dziewcząt, którym można zajewnić tym sposobem kapitał, gdy dojdą do 
18., 21. lub 24 roku życia. 

© $typensiia dla chłopców. którym się zapewnia w ten aposób 


do wyższych zakiudów naukowych. 


| Sikawki ogniowe wszelkiego rodzaju, uikawki 


04 39 MT. Lizard Made ski. | vyrodowe, pompy ogrodowa, hyńrofory czyli wodu- 


4 5 p riagi, pompy odśrodkowe, budowlane, studzienne. 
Lwów, ulica Sobieski-go 1. 15 |E jo pompowania piwa i wina it. d., wężuwnice, 


uasy pożarne konopne, skórzane i kauczukowe 
qrzyrządy połacne. — ilustrowane katalogi prze? 
1019 ? 


Przedpłata na 


„Bibljotekę Umiejętności Przyrodniczych“ 


wynosi rocznie S$ złr. — vółrocznie 4 złr. 50 ct. 


Prenumerować można w Krakowie w biurze spółki wydawniczej, ulica Batorego 
Uwaga: „Księgarnia Polska* urządziła prenumeratę miesięczną we Lwowie po 70 ct. 


Przedruk podziekowań publicznych noczte bezpłatnie. 


z Gazety Narodonej i Dziennika Pulekciego : 
Lwóńe d, 5. maja IM] 

Serdeczne podzielkowan'e składaw m- 

niejszem Wmu dr. Ed. Madejskiemn zu 

zupełne wyleczenie mojej żeuy z Miyrcny 

z kurczami, na która m mo najtroskli- 

wszych zabiegów uajznasomztszych le- 

karzy w krajn i zagranicą kilkanaście 
lat cierpiała i t. d. 

Michał Puchalski, 
właśc. ziemski z Żółkiewskiego. 


w 
. 


l 


kwotę tzas, gdy uczęszezaj 

Towurzy stwo wprowadziło (udzież: A 
vi zajcemne spółki na przeżycie 

jako szczególnie korzystny sposób oprocentowania oszczędzonego sroszą, 

wkładki bowiem pomnażają się nietylko odsetkami 1 odsctkami od odsetek, 

lecz też częściami spadku po z marłych uczestnikuch jednej i tej samej spółki, 

Przyikdad ubezpieczenia na wypzdek Śmierci: 
Osoba zdrowa mająca lat 35 oplaca kwartalnie © zbr. 69 cnt. jeżeli 

chce zapewnić spadkobiercom 1000 złr. kapitalu. 

Dotyczących bliższych szczegołów udziela z wszelką gotowością dyre- 


-,W,krolikowskig © 
we I 96% VE HF 


otrzywał z największego magazynu 


„Braci Popów w Moskwie“ | 


HERBATĘ na sklad 


i poleca 


1. 92; we Lwowie w Księgarni Polskiej przy ulicy Kopernika 1. 12. 


Tanie ozdoby 


j 


Lwów d. 30. stycznia 1374. 


$ k br. — ct. 
. Najserdeczniejsze podziękow anie 1. gariek w: 3 m. 60 s EG i i ; > 9 jako też ajenci Tow: 

za wyleczenie mojej żony z Migreny tak 2. Bo 4 K 4 A Aa pia Lwowie ulica Skarbkowska l 2, J A d A Warzystwa we 

okropnej, że już wszelkie środki zdawały 3. rto ARE 1078 10—12 $ wszystkich miastach i miasteczkach, tamże można dostać bezpłatnie obszer- Ozdoby te, wykonane z nowego metalu (zwanego Nowem złotem, lub złotem 


talmi, zbytecznemi czynią prawdziwe biżuterje; nowy ten wyrób bowiem nie ustępuje 
prawdziwym Ani pod względem koloru, ani fasonu, a ma to za sobą, że nie kosztuje nawet 
czwartej części tego, co przy prawdziwym za jeden tylko fason zapłacić trzeba; można 


nych prospektów ubezpieczenia na życie. 


się być daremne , Kill» tat trwała tu 
Galicyjskie ogólne Towarzystwo ubezpieczen ubezpiecza także: 


dolegliwość i wzmagała sie mimo rad 


z Magazynu C. TRAU w Wiedniu ja 


wielu lekarzy coraz bardziej, dopiero zit- a= sł , , skie . i s ti 
aeaa E T wina rady, została Sansiúski familijna ; tun 3 złr. — ct. a) Domy mieszkalne, budynki gospodar : proa machiny, towary więc tem częściej nabywać co jest nowsze i modniejsze. Nawet fachowy człowiek może 
w kilku miesiącach zupełnie wyleczoua. Kaisow pADR na skladzie, narzędzia, bieliznę i suknie, Sprzęty domowe, bydlo it.d. od być wprowadzony w błąd tyu fabrykatem, tak doskonale wszystku jest naśladowane. 


Souchong w skrzyneczkach szkód wyrządzonych przez ogień, pierun i eksplozję. Najnowsze artykuły biżutery j, Wiecznie pachnąca bizuterja z 


Teofil Łucki, : Go 
EC > : oryginalnych . go on Aaye a : : ; ző G ad. jmodniejszego fasonu, gz k in indyj 4 ój 
Hee Lwo a. > szkód wyrząadzonyć. najmoadniejszeg ję nowego złota wykonane, | roślin indyjskich, zawsze zachowujących naturalny swój 
kupigia giiwo wreszcie b) Ziemiopłody 1 owoce od A ? y h przez gradobicie. które zawsze zachownje barwę złota i xtąd łudząco po- zapach; najmodniejazego fasonu. Ozdoba ta jeat nie- 
7 | =| polecam w domu w eleganckie pudełka e) Ruchomości podczas trnm5s DOPTLE nade rm i wodą. Dochodze- dobne do prawdziwych biżuteryj, z naśladowanemi ka. | przeźcignieta pod względem elegancji, a z powodu £a- 
akowana : „L 5 : rowadza Towar mat s zd: 8 mieniami lub amalją, stosownie jak tego fason wymaga. |pachu bardzo lubiana. Dama, mająca na sobie garnitur, 
! pź g mian ; nie szkód wszelkiego rodzaju przep : ERGO jak najspieszniej a BaF- Broszki piękne 1 sztnka ct. 40. 60, 80, złr. 1 tego rodzaju, gdy wejdzie do salonu, to takowy w kil 
Souchong czerwone pudelko tunt © zir. — c. |ug należące się wynagrodzenie wyplaca w jak najkrótszym czasie. 1008 10—? ŚJ @s- |» najpiękniejsza 1 szt. złr. 1-50, 1-80, 3, 2-50. | *U_ minutach zapach napełni, 
Congo, niebieskie pudełko „ 2 „ — — p Calo czek kolczyki ct. 80, złr. 1-29, | BIEG" 1 brosza ct. 80 do złr, 1, 1-20, 1:50. 
Kd è p" p z anny A ARE R E N gy ea = "6' , najpiękniej wyrobione złr. 2, 2:50, 3, 3-50, 4,5. 5 . 
Proch z Łerbaty Gw = | 20 I Lan E a 7 = £; DUB Bransolety piękne 1 sztoka ct. 50, 80. zw C 9: | DaF 1 para kolczyków et. 80 do złr. 1, 1°30, 1*60. 


kład PIWA 


Krasiczyńskiego 


przy ulicy Wyronowskiej I. 1 {naprzeciw 
domu ubogich, ohok cytadeli) 


Q 
Q 


BEGODOC 
Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski w Krakowie 


0OQOGOSCEO CODOCGOCOO 


wydaje 


najpiękniej wyrobione złr. 1:50, £, 8, 3:50. 


» 
BaF Najpiękniejsze naszyjniki 1 sat. et. 90, złr. 1:35—1-50 
Najpiękniejsze medaljony ct, 50, zł. 1, 1:50, 2, 3. 
*Grzebienie z obsadą z nowego złota ct. 80, 


| „2 

-a Piękne medaljony ct. 20, 40, 60. 

sę 
złr. 1, 150, 2, 3. 
śladowanemi kamieniami 1 sztuka et, 30, 40, 50, 
60, 80, złr. 1. 


BE" 1 bransoleta ct. 50, 60, 80 do złr. 1, 1-50. 
MEf 1 naszyjnik ct. 60, SU do złr. 1, 1:50, 2, t50. 
1 męski łańcuszek do zegarka, pachnący, złr. 1:40. 


Wykwintną, modną i patną efektu jest nowa 
biżuterja rococo, w śreanich wiekach nossana tylka 
przez osohy książęcego rodu; ozdoba ta, przerohiona 
podług współczesnego gustu, jest istotnie bardzo mi- 


w. Pierścienie łudząco wykonane, z rozmaltemi na- 


BIG" Najpiekniejsze męskie łańcnazki do zegarków, 
sterna i piękna. 
1 garnitur, brosza t kolczyki, zir. 2:50, 8. 
1 3 najpiękniejszy złr. 4:10, 5, 6. 
1 medaljon złr. 1:40, 2, 2*-0. 

. najpiękuiejszy złr. 4, 4, 5. 


krótkie et. 50, 80, złr. 1, 1-50, 2. 

BE" Najpiękniejsza łańcuszki na szyję, fasonu wenc- 
ckiego, złr. 140, 1:80, 2. 

Szpilki męskie ct. 20, 40, 60, 60. 

Guziki do kosznl 1 sztuka ct. 10, 15, 20, 30. 


rozpoczął z dniem 15. lutego 1574 


sprzedaż PINA RAY 090 Yero 


LISTY ZASTAWNE 


5” o na srebro, losowane w 36 lat. Guziki do mankietów 1 para ct, 20, 80, 40, 60, 80. 1 para szpilek do głowy zir. 3, 4, $, 6. i 
e s %9 MA walutę austrjacką losowane w 36 1: Guziki do kołnierzyków po ct. ñ 1 10. B 1 krzyż, jako naszyjnik, złr. 1-80, 2:50, 3. 
ba - o D at. BĘ Ca arnitnr gnzików do koszuli i mankietów, analet epyazn . KJ 
sda a 3 k = w ły g g U ;|1 bran. a, przepyszna, 5, 6:50, 7:56. 
39 ANVADI ( 4 BIĆ o s 4 18 laut. najpiękniej wykonany, ct. 50, 80, złr. 1, 1°50. 1 naszyjnik przepyszny złr. 8:60, 4-50, 6-50. 
f 3 j oraz 7? 3 Listy dinżne losowane w 20 łat Ba" | wiąska breloków, bardza wdzięcznie podebra- a 
E nych et. 60, 80, złr. 1 Czarne ozdoby z rautów. 


Lisy by 
MG" Prawdziwe złote pierścienie z kamieniami złr. 1:50, 


> Ojea isty jwłašciwsze do lokowania kapi 
Wiadro Lcżaka (loco Lwów) złr. pei 3 M Opie m „lae te bę) miężowwe= PE dk a "% gdyż: F Sergi Me Ae ta doby alh Sanai aau aAa ENTA 
Półwiadra > M P i m R. w di Papilarnego zabezpieczenia hipotecznogo, stwier RA, a każdym Liście Zastawnym podpisem c. k. Komi- BIF- i5lutowo luńcuszki srebrne w ognin złocona, | PrAWISIĄ zatem szczególny efekt, a pomima to są dzi- 
Wiadro Bok (czarne, jak porter) SS 0 | surza rządowego, mą nadto zagwarantowane całkowitym kapitałem zakładowym Towarzystwa, które w myś! $.5. swych Statntów, (+) krótkie, złr. 3:60, 4. paca tani 
Półwindra Boki., z s „ GHO oprócz pożyczek na bezpieczeństwie rzeczowem opartych, nie może prowadzić żadnych A o E bankowych kredytowych MaF 17-łutowe złocone długie łańcuszki złr. 6, 7. 1 garnitur, brosza i kolczyki, et. 30, #0, 80. 
Flaszka półmiarowa Leżaka Lo lub giełdowych. resó U yton DaF 15-lutowe PAR medalion, w oguiu złocona i A "JA » ie dowy i, 1o, 3. 
p WYRA: Ko 4 Ba GEO z z 4 amalj . 9:30, 3. ara szpilek da glowy et. 15, 25, 30. 

5 ćwierćiniarowa Leżaka . „ —'l4 , 2) Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie możć przewyższać wierzytelności hipotecznych Zakładn, ani | May 7 1 dadam e u0, 80, R TTO. „ań 

z on Bok (jak porter) „ —:13 też dziesięćkrotnie wziętego, rzeczywiście wpłaconego kapitału zakładowego Towarzystwa (obcenie wynoszącego 1,000.000 złr.)8.%6. % Mistęrnie wyrobione ozdoby brylantowe. Modne czarne ozdoby, 
Kaucja za wiadrówkę. . . . . . a 3— 3) Kupony, płatne w walucie dnia 1. maja i l. listopada — W srebrze dnia 2. stycznia i lL lipca każdego roku, Nawet fachowego erłowieka mogąse w bial wpro- k ant z 

a „ półwiadrówkę . sę. — wypłacają się hez żadnych strąceń tytułem podatku lub inuym jakin:kolwiek. wnmdzie. fżarnitne taki sprawny Jont w parsen pe: pikali wy er a m oa> amaari- 27 

6 7 iee me ER fed i . d x £ P r A ri trz 7 łot: kladk adowane bry. trwałe, ze szkła, jetu, lawy, baw o rogu ancauku, 
Za próżną Haszkę ‘miar, zwraca skład „a —08 P> Naa Ra W ustawy z dnia 2. lipca 1868 roku Nr. 93 Dz. Pr. E Listy Zastawne m gą służyć do lokacji WEE. R: OE 5 kryształu górskie. w 1 brosza ct. 20, 30, 4 80 kt g : 
` 4ymiar y 01] funduszów sierocinskich, iastytutowych i depczytowych, również jako kaucje w stosunkach kontraktowych i służbowych. |go, nie trocaącegn żywego ognia; inne drogie kamienie ggg 1 para kolczy ków ct. 25, 85, 50, 60, złr. 1. 


isą także nańladuwane do niepoznania. 
MG" | b-oszka zir. 4, 5, 6, MES 1 naszyjnik ct. 0, 80, złr. 1. 

OIF i par: kolczyków złr. 4, 5, 6. M | krótki łańenszek do zegarka ct. 15, 80, 80. 
ME" | para guzików do koszuli zir. 2:50, 3:50 do 4-50. |B 1 łańcach na szyję ct. 30, 80, złr. 1. 

FG” 1 szpilka neska złr. 1:40, 2:80. 3. 4. SE | guzik do koszuli et, 4. 

MG Złoty plerścień brylantowy złr. 1:20, 1:50, 2, 3, 5.|SMB I pars guzików do mankieków ct. 15, 20, 80, 40. 
DE Krzyże i serca jako naszyjniki złr. 2, 8, 4. NEM 1 grzebień da włosów ct. 20, 40, 60, 80. 


odbiorcy otrzymają r Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego są do nabycia po kursie dziennym : | mms 1 bransoleta ct. 30, 50, 60, 80, rłr. 1. 
w Krakowie: w Galicyjskim Zakladzie Kredytowym Ziemskim, 
w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu; 


Filii e. k. uprzyw. Zakładu Kredytowego dla Handlu i Przemysłu; 


A - 
Znaczniejsi abat. 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia Skład 
przy stosownym zadatku. za pobraniem kalejo- 
wem. przy czem 1 złr. jako zwrot lwowskiej 
akcyzy przy wiadrze z ceny opuszcza, 


Reprezentacja Browaru 
i Sklad Piwa Krasiczyńskiego 
we LWOWIE. š] 


U 
we Lwowie: w 


w Tarnowie: w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego; 
w Warszawie: w Banku Handlowym; 
w Wiedniu: w Lombard- und Escompte- Bank, Kiirtner-Strassa 10; 
w Berlinie: w Norddeutsche Grunderedit Bank. 
Zapadłe Kupony wypłacają się także we wszystkich powyżej wymienionych instytucjach. 


Powyżej wymienione towary po takich eenach i taki:j jakości otrzymać można wyłącznie tylka 
w podpisanym składzie. Cenniki wszystkich znajdnjących się na składzie przedmiotów, wydają aię bezpłatnie. 
Posiadanie lakiego jadnego egzemplarza jeat interasnj cem dla każdego. 


BAZAR FRIEDMANN, ricici, Priesta: 
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„Dziennika Polskiego* pod zarządem Leona Zubalewicza ulica Halicka 1. 52. 
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Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Rewakowicz Henryk. 
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